
Parlamentarzyści 
Jugosławii w Polsce

Na zaproszenie Prezydium Sej 
jnn przybyła wczoraj do CPolski de 
jegacja Skupszczyny Związkowej 
Socjalistycznej Republiki Jugosła 
wii z wiceprzewodniczącym Dża 
gidem Nimani. W godzinach po 
południowych parlamentarzyści Ju 
gosławii złożyli wizytę wicemar 
gzalkowi Sejmu — Andrzejowi Be 
peszowi- (PAP)
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Edward Gierek wśród III Wielkopolskie Dożynki Młodzieżowe

wielkopolskich rolników Kłosy na wagę złoła
Wczoraj w godzinach popołudniowych przybył 

Poznania członek Biura Politycznego, I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek. Z I sekretarzem 
KC przybyli członkowie Biura Politycznego Fran­
ciszek Szlachcic i Jan Szydlak.

do
zostały zebrane XX Igrzyska Olimpijskie

Goście wraz z I sekretarzem 
KW PZPR Jerzym Zasadą i 
sekretarzem KW Jerzym Woj- 
teckim udali się do powiatu 
Śrem, gdzie m. in. w PGR Je­
ziory Wielkie wchodzącym w 
skład przedsiębiorstwa PGR 
Łękno, a później także w Kom 
binacie PGR Manieczki — za 
poznawali się z organizacja 
sprzętu ziemniaków oraz 
kukurydzy. W trakcie rozmów 
poruszano również węzłowe 
sprawy dalszego rozwoju poz­
nańskiego rolnictwa.

Wybór obu miejscowości nie 
był przypadkowy, tutaj właś­
nie w pierwszej połowie maja 
br. przebywał I sekretarz KC 
partii, zapoznając się z orzebie 
giem paszowych żniw w Wiel- 
kopolsce, które ze względu na 
swoją rangę i znaczenie wcho 
dzą na trwałe do kalendarza 
produkcyjnego naszego rol­
nictwa. Tym razem chodz;ło o 
robocze stwierdzenie na miej­
scu m. in., jak wyglądają dal­
sze efekty owej energicznie po 
dejmowanej działalności w 
poznańskim rolnictwie. Jakie

konkretne efekty na polach, 
które w maju br. dały już po 
200—250 kwintali zielonej ma­
sy sprzątanego na zielono ży­
ta, przynoszą posadzone po 
tym sprzęcie natychmiast ziem

Dokończenie na str. 2

W Jabłonnie

Spotkanie dziennikarzy 
Wschodu i Zachodu

Widownią III Wielkopolskich" JJożynek Młodzieżowych była 
w tym roku Września. Gospodarze przygotowali się staran­
nie na przybycie młodych żniwiarzy oraz przedstawicieli 
władz z I sekretarzem KW PZPR — Jerzym Zasadą, preze­
sem WK ZSL — Walentym Kołodziejczykiem, sekretarzem WK 
SD — Tadeuszem Młyńczakiem. Obecni byli także: konsul 
Generalnego Konsulatu ZSRR w Poznaniu — Aleksy Kuź- 
niecow oraz przewodniczący ZW ZMW — Józef Ścibisz i 
gospodarze powiatu wrzesińskiego.
Główna część dożynkowych 

uroczystości odbywała się na 
pięknie przystrojonym stadio­
nie. O godz. 11 rozpoczęło się 
tam barwne widowisko dożyn­
kowe pod nazwą „Wyzwoliny

cego się w skali województwa 
liczbą około 170 tysięcy go­
dzin, przepracowanych na po­
lach w czasie tegorocznej akcji 
„Każdy kłos na wagę złota”.

Przy dźwiękach tradycyjnej

zostały zakończone
Pech Polaków w Pucharze Narodów
XX Igrzyska Olimpijskie w Monachium zostały zakończo­

ne. Wczoraj wieczorem zgasł znicz, który przez 17 dni palił 
się na koronie Stadionu Olimpijskiego. Kilka godzin wcze­
śniej na tym samym stadionie rozegrana została ostatnia 
konkurencja monachijskich Igrzysk — jeździecki Puchar Na-

Otwarcie galerii 
sztuki współczesnej

11 bm. w Muzeum Narodo­
wym w Warszawie otwarto 
nową .stałą galerię sztuki 
współczesnej, która zawiera 
200 prac obrazujących rozwój 
malarstwa i rzeźby polskiej 
do czasów najnowszych. Pod­
stawową częścią galerii jest 
ekspozycja malarstwa i rzeźby: 
w poniedziałek otwarto też wy­
stawę czasową grafiki polskiej 
oraz ekspozycję tkanin.

Otwarcia wystawy — w obec­
ności zastępcy członka Biu-a 
Politycznego KC. I sekretarza 
KW PZPR Józefa Kępy — do­
konał minister kultury i sztu­
ki Stanisław Wroński. (PAP)

W Jabłonnie koło Warszawy 
rozpoczęło się organizowane 
przez Stowarzyszenie Dzienni­
karzy Polskich II Międzyna­
rodowe Spotkanie Dziennika­
rzy Wschodu i Zachodu, po­
święcone sprawie bezpieczeń­
stwa i współpracy europejskiej. 
W obradach uczestniczy ponad 
50 wybitnych publicystów, 
przedstawicieli prasy, radia i 
telewizji z kilkudziesięciu kra­
jów świata.

Na obrady przybyli członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw zagranicznych 
PRL — Stefan Olszowski i se­
kretarz KC Jerzy Łukasze­
wicz. Po otwarciu spotkania 
przez przewodniczącego. ZG 
SDP — Stanisława Mojkow- 
skiego, przemówienie wygłosił 
minister Olszowski. (PAP)

Komisja Bundestagu
zajmie się sprawą 

wydarzeń w Monachium

W 95 rocznicę urodzin 
F. Dzierżyńskiego

11 bm. w Warszawie, Dą­
browie Górniczej i Krakowie 
odbyły się uroczystości — w 
95 noznicę urodzin Feliksa 
Dzierżyńskiego.

W stolicy wieniec pod pom­
nikiem wielkiego rewolucjoni­
sty złożyli w imieniu KC 
PZPR; zastępca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Stanisław Kania, 
przewodniczący Centralnej Ko­
misji Kontroli Partyjnej — 
Stefan Misiaszek i I zastępca 
kierownika Wydziału Propa­
gandy, Prasy i Wydawnictw 
KC PZPR — Stanisław Ko- 
sicki.

Wieniec od ambasady ZSRR 
w Warszawie złożył ambasa­
dor Stanisław Piłotowicz.

Podobne uroczystości odby­
ty się także pod pomnikiem Fe­
liksa Dzierżyńskiego w Mos­
kwie. (PAP)

Federalny minister spraw wew 
nętrznych Hans — Dietrich Gen 
scher spotkał się w poniedziałek 
przed południem w Bonn z 5 
członkami Komisji Spraw Wew­
nętrznych Bundestagu i poinfor 
mowa! ich o ostatnich tragicz 
nych wydarzeniach w Monachium 
oraz na lotnisku wojskowym Fuer 
stenfeldbruck.

Przewodniczący tej Komisji, 
Friedrich Schaefer (SPD) po za 
kończeniu poniedziałkowego spot 
kania z ministrem Genscherem, po­
informował, że na początku przy 
szłego tygodnia Komisja Spraw 
Wewnętrznych Bundestagu zaj 
mię się szczegółowo sprawą wy 
darzeń w Monachium i nieudana 
próbą uwolnienia zakładników i 
zraelskich na lotnisku Fuersten 
feldbruck. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane, o- 
kresami duże i miejscami orze- 
lotne onadv Temperatura maksy- 
rnalha od 14 st. na Wvbrzeżu do 18 

na południu. wiatrv umiarko­
wane, na nółnnrv dość silne, z kie 
runków zachodnich.

sekretarz KW PZPR — Jerzy melodii „Plon niesiemy plon
Zasada przyjmuje tradycyjny bo­
chen chleba — symbol tegoro­

cznych zbiorów.
Fot. -*• J. Chlasta

kosiarza”; którego centralnym 
punktem było uroczyste, sym­
boliczne pasowanie na wzoro­
wego rolnika. Po paradzie or­
kiestr i popisach młodzieży 
szkolnej, przy dźwiękach po­
loneza na płytę stadionu wkro 
czyły delegacje ZMW z posz­
czególnych powiatów, niosąc 
dożynkowe wieńce. Były one 
poprzedniego dnia zaprezento­
wane mieszkańcom Wrześni, 
celem wyłonienia najbardziej 
pomysłowo wykonanych. Pal­
mę pierwszeństwa zdobył wie­
niec przygotowany przez mło­
dzież z powiatu jarocińskiego. 
TI — wieniec ZMW„owców z 
powiatu Konin, a III — z po­
wiatu Poznań.

Uroczysty moment składa­
nia wieńców stał się okazją 
do przedstawienia żniwnego 
dorobku ponad 30-tysięcznej rze 
szy członków ZMW, wyrażają

z głębi stadionu wyłania się 
dożynkowy pochód i niesiony 
przez jego uczestników olbrzy­
mi wieniec Jerzy Zasada przyj­
muje z rąk młodej strościny 
Z. Kiernikowskiej z Szama- 
rzewa — dorodny bochen chle­
ba.

— Zebraliśmy się tu, w go­
ścinnej Wrześni — stwierdza 
w swym przemówieniu I se­
kretarz KW PZPR — nie tyl-
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S. Trepczyński 
przybył do N. Jorku
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Narada dyrektorów CZ SOP
11 bm. rozpoczęła się w Kielcach 

2-dniowa narada dyrektorów, od­
działów wojewódzkich Centralnego 
Związku Spółdzielni Oszczednoś- 
ciowo-Pożvczkowei. Obrady po­
świecone sa omówieniu zadań SOP 
w 1973 r„ a przede wszystkim po­
prawie usług SOP dla rolnictwa.

Dożynki w CSRS
Z okazji tradycyjnego Święta Pio 

nów w Hradec Kraloye odbyły 
sie centralne uroczystości dożvn. 
kowe. na których wygłosił prze­
mówienie sekretarz generalny KC 
KPCz. Gustay Husak. Mówca ser­
decznie nozdrowił wszystkich rol­
ników. którzv mimo niesprzyjają­
cych warunków atmosferycznych 
zebrali w br. * m!n ton zhóż.

W wystąpieniu sekretarz generał

nv KC KPCz. poświecił wiele uwa 
gi ćwiczeniom wojsk sojuszniczych 
państw — członków Układu War. 
szawskiego.

Francuska wystawa
11 bm. w Domu Technika w Za­

brzu otwarto wystawę francus­
kich katalogów firmowvch. Ponad 
2 tys. roczników i prospektów Po­
nad 400 firm francuskich prezen­
tuje nowości techniki z dziedzin! 
górnictwa, przeróbki chemicznej i 
mechanicznej węgla, obrabiarek do 
metali i techniki ogólnej.

Le Duc Tho w Paryżu
Członek Biura Politycznego, se. 

kretarz KC Partii Pracujących Wiję 
tnamu. specjalny doradca delega- 
cii DRW na konferencje narvska 
w snrawie Wietnamu Łe Duc Tho 
przybył w poniedziałek z Moskwy
do Paryża.

Obrady komisji SPD
W poniedziałek w Bonn rozno- 

częły sie ohradv sneclalnei korni- 
sji Partii Social-Demnkratvęj>nei 
w celu przygotowania platformy

rodów.
Uroczystość zamknięcia XX 

Igrzysk Olimpijskich miała 
bardzo podniosły charakter, 
chociaż organizatorzy zrezygno 
wali z wielu elementów z u- 
wagi na wydarzenia, jakie 
rozegrały się w wiosce olim­
pijskiej. 80 tysięcy widzów ze­
branych na trybunach i kilka­
set milionów przy telewizorach 
i radioodbiornikach, pożegnało 
sportowców, którzy tradycyj­
nym zwyczajem przemaszero­
wali bieżnią już nie podziele­
ni według narodowości, ale 
wszyscy razem. Zgasł znicz, a 
sportowcy, działacze, trenerzy 
i kibice pożegnali się: „Do 
widzenia za cztery lata w Mon­
trealu”.

O godz. 8 rozpoczęła się ostatnia 
konkurencja XX Igrzysk Olimpij­
skich, którą był tradycyjny jeź­
dziecki Puchar Narodów. Tym ra­
zem pogoda nie była łaskawa dla 
jeźdźców i koni. Przejmujące zim­
no i padający deszcz towarzyszyły 
tej trudnej konkurencji.

Na starcie stanęło 17 zespołów. 
Polska drużyna wystąpiła w skła­
dzie: Grodzicki na „Biszce**, Wa- 
wryniuk na „Popradzie", Kozicki 
na „Bronzie" i Kowalczyk na „Jas 
tarni“.

Bardzo dobrze rozpoczął nasz -e- 
prezentant Stefan Grodzicki, któ­
rego „Biszka“ miała tylko 4 zrzut 
ki (16 pkt. karnych). Jako drugi 
z kolei wystartował Piotr Wawry- 
niuk na „Popradzie". Niestety, Po­
lakowi się nie powiodło, jego koń 
odmówił skoków i nasz reprezen­
tant został wyłączony z konkur­
su.

Kolejnym Polakiem był Marian 
Kozicki na „Bronzie". Polak prze­
jechał parcours doskonale. Zaro­
bił tylko 4 punkty karne.

Niestety, nerwowa „Jastarnia" 
pod Kowalczykiem zaczęła walić 
przeszkodę za przeszkodą i osta­
tecznie za trzy „wyłamania" Po­
lak został wyeliminowany z wal­
ki, a tym samym nasza drużyna 
zdekompletowana. Najbardziej za­
wiódł zwykle bardzo dobry „Po­
prad", na którym jechał Wawry- 
niuk.

A oto wyniki konkursu zespoło-
wego o „Puchar Narodów":

1. NRF — 32,00
2. USA — 32,25
3. Włochy — 48,00
4. W. Brytania — 51,00
5. Szwajcaria — 61,25
S. Kanada — 64,00
7. Hiszpania — 66,00
8. Argentyna — 121,00

Oferta zwiększona o 2,5 mld zł

Na Targach - 258 nowości 
z przemysłu maszynowego i ciężkiego

W otwarciu XXX Targów Krajowych uczestniczyła de­
legacja rządowa z wicepremierem Kazimierzem Olszewskim. 
Delegacja wraz z gospodarzem imprezy ministrem Edwardem 
Sznajdrem oraz przedstawicielami władz Wielkopolski — z 
I sekretarzem KW PZPR Jerzym Zasadą, zwiedzała ekspo­
zycję „Jesieni”.

W związku ze zbliżającym 
się rozpoczęciem XXVII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ w 
niedzielę przybył do Nowego 
Jorku wiceprzewodniczący de­
legacji polskiej na tą sesję, wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych PRL Stanisław Trepczyń- 
ski. (PAP)

wyborczej, która przedstawiona zo 
stanie do zatwierdzenia podczas 
nadzwyczajneRo zjazdu partii SPD 
w połowie października w Dort­
mundzie.

Obradom przewodniczy kanclerz 
Willy Brandt.

Targi w Sztokholmie
Minister handlu Szwecji, Kjell 

Olof Feldt zwiedził w pbniedziałek 
pawilon polski na Targach św. E- 
ryka w Sztokholmie.

Ekspozycja polska cieszy się ró­
wnież duż\m powodzeniem wśród 
tysięcy zwiedzających targi mie­
szkańców Sztokholmu.

A. Davis w Berlinie
Davis. znana amerykańska dzia­

łaczka murzyńska, przybyła w nie 
dziele z Moskwy do Berlina. Jest 
ona gościem KĆ SED. Radv Mini­
strów i Centralnej Rady Młodzie­
ży.

Wezwanie S. Allende
Prezydent Chile. S. Allende wvgłn 

sił w niedziele wieczorem nrzemó 
wienie radiowe, w którvm ostrzegł

Przemysł maszynowy i cięż­
ki eksponują swoją produkcję 
rynkową w zasadzie-raz do ro­
ku, na jesieni. Stąd też ich c- 
becność na Targach łatwiej 
ujawnia postęp w dziedzinie 
wzornictwa, rozmiaru i asor­
tymentu produkcji, kontrak­
towanej przez handel wew­
nętrzny. Wczoraj z charakte­
rem tej oferty zapoznał dzien­
nikarzy wiceminister przemy­
słu maszynowego — mgr inż. 
Marian Nawrot.

Podkreślił on, że intensyw-

iź Chile stoi na krawędzi wojny do 
mowej i wezwał prawicowa opo­
zycje do wszczęcia dialogu poli­
tycznego dla znalezienia rozwią­
zania tej sytuacji, tak aby nie 
doszły do konfrontacji zbrojnej.

„Boeingi 707“ dla ChRL
Dyrekcja firmy „Boeing” ogło­

siła w niedziele, iż podpisała z 
ChRI. kontrakt przewidujący sprze 
daż Chinom 10 samolotów „Boeing 
707”. Cena jednego „Boeinga 707” 
zdolnego unieść 180 osób. wvnosi 
około 10 min. dolarów.

Trzęsienie ziemi w Pakistanie
Ponad 100 osób zginęło, a prze­

szło tysiąc domów legło w gruzach 
w wyniku trzęsienia ziemi w pół­
nocnym rejonie Pakistanu — Gtl- 
git, odległym o 250 km od Rawa) 
pindi.

ny wzrost produkcji rynkowej 
notuje się tu dopiero od dwóch 
lat — zwiększyła się o 34 pro­
cent, to jest w tempie szyb­
szym niż w czasie całej po­
przedniej pięciolatki. Dynami­
ka ta rosnąć będzie nadal: do 
1975 r. dla zwiększenia pro­
dukcji na rynek z przemysłu 
maszynowego przeznacza się 
20 mld zł środków inwestycyj­
nych, aby uruchomić nowe 
wyroby, zwiększyć seryjność 
wytwarzania i poprawić ja­
kość. Zmiany te są widoczne 
już w tegorocznych dostawach 
ponadplanowych (wartości 1,8 
mld zł), przekraczających tak­
że wstępne zobowiązania w ra­
mach akcji „20 miliardów”. 
Oznacza to więcej pralek, lo­
dówek, sprzętu zmechanizo­
wanego w gospodarstwach do­
mowych, samochodów i ciągni­
ków dla rolnictwa oraz czę­
ści zamiennych do sprzętu rol­
niczego.

W porównaniu z ubiegłoro­
cznymi Targami -^prowadzo­
no do obecnej oferty około 200
nowych 
dzajów 
wych, 
odmian

wyrobów. Np.: 21 ro- 
odbiorników radio- 

8 zmodernizowanych 
telewizorów, 4 magne-
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tofony i 5 gramofonów, 85 no­
wości dla ułatwienia pracy do­
mowej (nowe pralki, lodówki 
— dla gospodarstw wiejskich, 
roboty kuchenne i kuchnie, 
maszyny do szycia, żelazka, 
meble kuchenne z wyposaże­
niem wbudowanymi. nowe ty­
py rowerów, rewelacyjna przy­
czepa ..Karawana” do polskie­
go Fiata 125P i wiele innych.
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Edward Gierek wśród
wielkopolskich rolników
Dokończenie ze str. 1 

niaki względnie posiana kuku 
rydza.

W trakcie rozmów z rolnika 
mi i mechanizatorami rolni­
ctwa I sekretarz KC Edward 
Gierek, a także Jan Szydlak i 
Franciszek Szlachcic dawali 
wyraz swego uznania dla do­
konanej w Wielkopolsce pra­
cy, stwierdzając, że Wielkopol­
ska po gospodarsku wykorzy­
stuje szanse rozwoju rolnictwa, 
co potwierdzają m. in. debrę 
zbiory tegorocznych zbóż, a 
także stan upraw okopowych i 
wyniki uzyskane w hodowli. 
Wystarczy wspomnieć, że w 
roku bieżącym pogłowie by­
dła w Wielkopolsce wzrosło w 
porównaniu z rokiem ubie­
głym o 30 tys., a trzody chlew 
nej o 291 tys. Te i podobne 
fakty wystawiają do_bre świa-

dectwo pracowitości poznań­
skich rolników, którzy nie usta 
ją w wysiłkach, by utrzymać 
wysoką pozycję Poznańskiego 
w polskim rolnictwie, (mg)

Interesujące perspektywy 
polskiej floty handlowej

W Ministerstwie Żeglugi przystąpiono obecnie do szczegó­
łowej analizy programu inwestycyjnego na rok 1973. Wlasci 
we przygotowanie wszystkich działów i agend resortu do po 
myślnej realizacji zadań przypadających w przyszłym roku

Polsko-algierska
umowa kulturalna

Targi
Dokończenie ze str. 1

W sumie zaopatrzenie ryn­
ku, według programu asorty­
mentowego pokazanego przez 
przemysł maszynowy na Tar­
gach. zwiększy się o 20 pro­
cent. Podkreślić trzeba, że w 
tym samym stopniu wzrosną 
przyszłoroczne dostawy sprzę­
tu rolniczego. Tak więc w 1973
roku handel otrzyma 
przemysłu towary za 
złotych.

Produkcję na rynek 
także 22 wytwórców

z tego
47 mld

oferuje 
z prze-

mysłu ciężkiego. Na Targach 
widzimy m. in. naczynia ema­
liowane. nakrycia stołowe z 
ofertą za 2.3 mld zł. sprzęt do 
ogrzewania i gotowania (ku­
chnie! gazowy i węglowy — za
pół miliarda zł. a 
norodne narzędzia 
cze. rzemieślnicze i
W zwiększonej o 10 
stosunku do roku

także róż- 
gospodar- 
materiały. 
procent w 
ubiegłego

Silne napięcie 
w Irlandii Północnej 
W Irlandii Północnej utrzy­

muje się silne napięcie w 
związku ze stale powtarzają­
cymi się incydentami zbrojny 
mi. W nocy z niedzieli na po­
niedziałek w pobliżu miejsco­
wości Dungannon. wyleciał w 
powietrze na minie brytyjski 
samochód patrolowy. Dwóch 
żołnierzy zginęło, a trzech zo­
stało rannych (jeden z nich 
zmarł w szpitalu). W Belfaś­
cie doszło w tym czasie kilka 
krotnie do strzelaniny ulicz­
nej.

Obserwatorzy zwracają uwa 
gę, że obecnie wojska brytyj­
skie przeszły w Belfaście do 
„walki na dwóch frontach’’ — 
przeciwko demonstrantom ka­
tolickim, a także przeciwko 
mieszkańcom robotniczych pro 
testanckich dzielnic w rejonie 
Shankill Road. Aktualnie więc 
zarówno katolicy jak i prote­
stanci domagają się niezwłocz­
nego wycofania spadochronia­
rzy brytyjskich z Ulsteru.

Obecny tydzień upłynie tak­
że pod znakiem dyskusji poli­
tycznych na temat rozwiązania 
kryzysu politycznego w Irlan­
dii Północnej. Na środę prze­
widziane jest w Cheęuers. sie­
dzibie premiera brytyjskiego 
pod Londynem, spotkanie sze­
fa rządu konserwatystów, 
Edwarda Heatha i przedstawi
cieli Socjaldemokratycznej

— znajduje się w centrum uwagi, ponieważ zadecyduje on w 
bardzo znacznym stopniu o realizacji całego planu
1971—75.

Z tej okazji warto przypo­
mnieć, że w 1975 r. polska flo 
ta handlowa ma uzyskać 
nośność około 3,5 min DWT 
(przy około 2 min. DWT — na 
koniec 1971 r.). Dotychczaso­
we postępy w powiększaniu li 
czebności statków i ich tonażu 
pozwalają przypuszczać, że do 
celowe wskaźniki zostaną osią 
gnięte. Głównym dostawcą no 
wych statków jest oczywiście
krajowy przemysł okrętowy,
ponadto dokonuje się zaku-
pów w stoczniach zagranicz-
nych krajów członkowskich 
RWPG i w krajach kapitali­
stycznych.

Postępy w technice i tecnno 
logii transportu morskiego na 
święcie następują dość szybko, 
czy wuęc nasza flota handlowa 
będzie w 1975 r. odpowiadała 
swym standardem aktualnym 
wymogom? Z odpowiedzi u- 
dzielonej przez dyrektora Dę­

na lata

parlamentu Techniki
tu Ministerstwa

i Ekspor 
Żeglugi

— Ryszarda Zabłockiego wyni 
ka, że będziemy dysponować w 
zasadzie jednostkami trady­
cyjnymi, jak uniwersalne dro­
bnicowce i masowce o noś­
ności około 55 tys. DWT. Taką 
strukturę floty dyktują bo-
wiem potrzeby handlu 
nicznego. Następować 
jednak dość znaczny 
floty specjalistycznej, 
wstępem do następnej

zagra- 
będzie 
"□zwój 
będący 
pięcio-

niem do nowoczesnych metod 
przeładunku. Zgodnie z proje­
ktem planu na lata 1975—80 
nowymi obiektami floty mają 
być barkowce — statki przewo 
żące ładunki w barkach — dla 
dalszego transportu rzekami 
w głąb kraju kontenerowce 
oraz drobnicowce typu Ro-Rc, 
umożliwiające dostawę ładun­
ków bezpośrednio od producen 
ta do odbiorcy, a także inne 
typy specjalistycznych obie­
któw do transportu cementu, 
płynnych chemikaliów itp. Za 
kłada się również zakup no­
wych statków pasażerskich, 
większych niż t/s „Stefan Ba­
tory”. (PAP)

W poniedziałek podpisana zę 
stała w Algierze umowa o 
współpracy kulturalnej i nau­
kowej między Polską i Algie­
rią na rok 1973. Umowa ta 
przyniesie poważne rozszerzę, 
nie dotychczasowej współpracy 
we wszystkich dziedzinach. Za 
cieśni się również współpraca 
wyższych uczelni w zakresie 
nauk ścisłych, humanistycz­
nych i rolniczych.

Umowa przewiduje również 
uwzględnienie przez Algierię 
obchodów roku kopernikow­
skiego. Jednym z nowych ele. 
mentów jest umowa o współ­
pracy rozgłośni radiowych, te­
lewizji i agencji fotograficz- 
nych oraz większa niż dotych­
czas wymiana dziennikarzy.

PAP

łatki, w której przewidziane 
są znacznie poważniejsze zmia
ny strukturalne. Do 
wejdą do eksploatacji 
statki specjalistyczne

1975 r. 
takie 

jak:

Protest Światowej Rady Pokoju

— ofercie targowej, znajduje 
się 58 nowych rodzajów arty­
kułów powszechnego użytku. 
Ich produkcję zainicjowała m 
in. ubiegłoroczna wystawa 
DOM-GOS — z zagraniczny­
mi wzorami surzetu dla gos­
podarstwa domowego.

Według oceny handlu, prze­
mysł maszynowy i ciężki za­
oferowały wiecej towarów za 
2.5 miliarda złotych w porów­
naniu z rokiem ubiegłym.

Partii Pracy (SDLP), repre­
zentujących mniejszość kato­
licką w Ulsterze. W Belfaście 
odbędzie się natomiast konfe­
rencja między przedstawiciela­
mi rządu brytyjskiego i inny­
mi partiami północno-irlandz- 
kimi. (PAP)

Z okazji XXX Targów kil­
kudziesięciu przedstawicieli 
przemysłu i handlu otrzyma­
ło odznaczenia państwowe za 
zasługi położone w organizację 
i rozwój tej imprezy. Krzyż 
Komandorski Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymał przewod­
niczący Międzyresortowego Ze­
społu do spraw Targów i Wy­
staw Krajowych Edmund 
Lehwark; Krzyżem Ofi­
cerskim udekorowano dy­
rektora w Polskim Komite­
cie Normalizacji i Miar Ed­
warda Kierskiego oraz zastęp­
cę dyrektora w Biurze Znaku 
Jakości MHWiU Piotra Sztu­
ka; Krzyżem Kawalerskim od­
znaczono Zbigniewa Czarnec­
kiego. Andrzeja Hermanowskie 
gro, Eugenię Kuźmińska, Al­
fonsa Maliszewskiego. Włady­
sława Smulskiego. Wacława 
Wachnowicza. Bronisława We- 
ludę. Ponadto 22 osobom wrę­
czono Złote. 50 — Srebrne i 
19 — Brązowe Krzyże Zasłu­
gi. (zs)

Sympozjum slawistyczne 
zakończyło obrady

W Pałacu Staszica w Warsza­
wie zakończyło się 11 bm. Między­
narodowe Sympozjum, poświęcone 
problematyce humanistycznych i 
społecznych wartości literatur sło­
wiańskich. (PAP)

Oficerskie promocje
Solidny deszcz w niedziel­

ne przedpołudnie nie przestra 
szył gości i rodzin absolwen­
tów Wyższej Oficerskiej Szko 
ły Wojsk Pancernych im. Ste­
fana Czarnieckiego w Pozna­
niu, którzy w tym dniu po kilku 
latach nauki i ćwiczeń praktycz 
nych, otrzymali oficerskie szli 
fy. Kolejnej, już 27 promocji 
w historii szkoły, dokonał wi­
ceminister obrony narodowej 
gen. dyw. Tadeusz Tuczapski. 
Pierwszym promowanym był 
prymus szkoły Leszek Kraw­
czyk. Młodzi oficerowie otrzy 
mali również dyplomy inżynie 
rów.

Na podobnej promocji w poz 
nańskiej Wyższej Oficerskiej 
Szkole Służb Kwatermistrzów 
skich im. Mariana Buczka, 
obecny był Główny Kwater­
mistrz Wojska Polskiego gen. 
dyw. inż. Mieczysław Obie- 
dziński. Tradycyjne dotknięcie 
szabli uczyniło młodych absol­
wentów podporucznikami. Na 
trybunie honorowej zasiadł m. 
in. sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR — Władys­
ław Sleboda.

Obie te uroczystości zakoń­
czyła defilada pododdziałów 
szkół. Xkad)

zbiornikowce do przewozu płyn 
nej siarki i kwasu siarkowego, 
statki przystosowane do żeglu 
gi w lodach — dzięki którym 
można będzie utrzymywać w 
ciągu całego roku połączenia z 
portami fińskimi oraz statki 
przystosowane do transportu 
pojemników — tzw. semi-po- 
jemnikowce. Przewidziane jest 
uruchomienie promów kolejo-
wych do Szwecji pro-
mów — pasażersko-samocho­
dowych, które rozszerzą połą­
czenia między naszymi a skan 
dynawskimi i angielskimi por 
tami.

Eksploatować zaczniemy
statki napędzane średnio-obro 
towymi silnikami wysokoprę­
żnymi ze zautomatyzowanymi 
siłowniami.

Dalsze perspektywy floty 
handlowej — a są już kon-
kretne prograrńy w

przewidują,
cząwszy od 1975 r. 
bywane statki będą

tym zakre 
że po­

nowo na­
się chara

kteryzowały znacznie większą 
zdolnością przewozową, niż 
tradycyjne jednostki tej wiel­
kości i pełnym przystosowa-

ko

Kłosy 
na wagę złota

Dokończenie ze str. 1 
po to, by zadość uczynić

Deklaracja TRR RWP

Przywrócić pokój w Wietnamie
Jak podaje agencja VNA Tymczasowy Rząd Rewolucyjny 

Republiki Wietnamu Południowego opublikował w ponie­
działek ważną deklarację w sprawie zaprzestania agresywnej 
wojny USA i przywrócenia pokoju w Wietnamie.

Deklaracja przypomina że sze 
rokie koła opinii publicznej po 
pierają 7-punktowe propozyc­
je TRR RWP z lipca 1971 r, 
w sprawie uregulowania kon 
fliktu, których dwa kluczowe 
punkty uściślono w lutym 1972 
Twierdzenie rządu USA jako­
by rząd rewolucyjny starał 
się „narzucić reżim komunis­
tyczny” w Wietnamie Połud­
niowym są próbą oszukania o 
pinii publicznej.

TRR RWP oświadcza, że 
dla właściwego rozwiązania 
problemu wietnamskiego i za 
pewnienia trwałego pokoju w 
Wietnamie Stany Zjednoczo­
ne powinny spełnić dwa na­
stępujące warunki:

1. Respektować faktycznie prawo 
ludności Południowego Wietnamu 
do samostanowienia, położyć kres 
agresywnej wojnie w Wietnamie,
wycofać całkowicie krótkim

Potępienie izraelskich agresorów
Barbarzyńskie bombardowania przez Izrael gęsto zaludnio­

nych rejonów Syrii i Libanu, wypędzenie z terytoriów oku-

terminie wojska, doradców, broń, 
sprzęt wojskowy własny i innych 
obcych krajów obozu amerykań 
skiego, zlikwidować amerykańskie 
bazy wojskowe w Wietnamie Po 
łudniowym oraz zaprzestać popie 
rania marionetkowej administra 
cji Thieu.

2. Punktem wyjścia dla rozwią 
zania wewnętrznej sprawy Połud 
niowego Wietnamu musi być o 
becna sytuacja w tym kraju; po 
winno się uwzględnić istnienie 
dwóch administracji, dwóch ar 
mii, trzeba doprowadzić do zgo 
dy narodowej. Ludności należy za 
gwarantować swobody demokra 
tyczne: w tym celu konieczne jest 
utworzenie w Wietnamie Południo 
wym tymczasowego rządu zgody 
narodowej. Rząd ten sprawowałby 
obowiązki w okresie przejściowym 

zorganizowałby prawdziwie wol 
ne i demokratyczne wybory po 
wszechne.

dożynkowej tradycji. Chcemy 
przede wszystkim dać oby­
watelską i zawodową satys­
fakcję ludziom dobrej roboty. 
Dziękuję rolnikom, mechaniza- 
torom, a wśród nich szczegól­
nie kombajnistom i mechani­
kom, którzy w społecznej opi­
nii wsi awansowali niejako 
do rangi oficerów żniw. Po­
wierzając młodzieży ZMW or­
ganizację dożynkowej imprezy 
chcemy podkreślić jedność 
młodego i starszego pokole­
nia. Pragniemy, by młodzi od­
dali szacunek tym spośród rol­
ników, którzy niejedne żniwa 
mają poza sobą i najlepiej ze 
swojego życiowego doświad­
czenia mogą ocenić to, co 
zmieniło się za władzy ludo­
wej i nadal zmienia w życiu 
naszej wsi. Spotkanie nasze 
jest dobrą okazją do tego, by 
podkreślić, że — pomijając 
maruderów — nasi rolnicy 
mogą obchodzić dożynkowe 
święto w poczuciu dobrze speł­
nionego obowiązku.

Turnieje, koncerty, wystę­
py chórów i kapel, sportowe 
konkursy sprawnościowe, za­
bawy ludowe, a wreszcie poka­
zy ogni sztucznych — trwały 
na placach miasta do późnych 
godzin wieczornych, (wch)

powanych rdzennej ludności a 
traktowanie — pisze kairski 
jawne dowody tego, że Izrael 
tykę ludobójstwa.
Dziennik „Al - Gumhurija” 

podkreśla, że prowokacje woj­
skowe Izraela wobec sąsied­
nich krajów arabskich zmie­
rzają do tego, by zastraszyć 
Arabów i przekonać ich, że nie 
istnieje rzekomo możliwość od­
zyskania zagrabionych ziem.

Światowa Rada Pokoju wyra 
ziła oburzenie z powodu bar­
barzyńskich nalotów powietrz­
nych, dokonywanych przez 
Izrael na spokojną ludność, w 
tym uchodźców palestyńskich 
w Syrii i Libanie. ŚRP żąda, I" 
by Rada Bezpieczeństwa u- 
chwaliła bez zwłoki zdecydo­
wane środki dla położenia kre­
su aigresywnym akcjom Izrae­
la przeciwko krajom arabskim-

W nocy z niedzieli na ponie­
działek, po zakończeniu posie­
dzenia Rady Ligi Arabskiej, w 
Kairze zebrali się ministrowie 
spraw zagranicznych Federacji 
Republik Arabskich — Egiptu, 
Syrii i Libii. Stwierdzono, że 
agresja Izraela przeciwko Sy­
rii i Libanowi stanowi również 
agresywny akt wobec Federa­
cji.

Jak wiadomo — zwołana w 
związku z ostatnimi wydarze­
niami na Bliskim Wschodzie 
sesja Rady Bezpieczeństwa zna 
lazła się w impasie wobec ne- • 
gatywnego stanowiska Stanów 
Zjednoczonych, które korzy­
stając z prawa weta, głosowały 
przeciwko rezolucji Somalii.

rabskiej, a także okrutne jej 
dziennik „Al-Achbar” — to 

prowadzi wobec Arabów poli.

Data następnego posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa w tej 
sprawie nie została jeszcze u. 
stalona.

Tymczasem w poniedziałek 
od wczesnych godzin poran­
nych na linii przerwania ognia 
na okupowanych przez Izrael 
syryjskich wzgórzach Golan o- 
raz na granicy libańsko-izrael- 
skiej utrzymuje się stan napię­
cia. Władze izraelskie zakaza­
ły ruchu pojazdów cywilnych 
na drogach tego regionu. (PAP)

Dla radia i tv

Nr 217 <8879)

Tymczasem w ciągu ponie-
J działkd w stolicy DRW kilka- 
a krotnie rozległ się ryk syren. 
' Samoloty amerykańskie ponowSamoloty amerykańskie

mias-
llllRinillllffllllllllHIIIII । to. Celem bombardowań bvły 

intormacylny również gęsto zaludnione rejo- 
l Kruszona. I ny Hanoi. (PAP!

Dzlsielszy serwis ) 
opracował Zbyszek

Koziołki" płacq
15, 33, 45 doń. 28

Na 800 grę wpłynęło 263.388 zakła­
dów wartości 790.164,— zł. Fundusz 
wygranych wynosi 434.590,— zł.

Stwierdzono: 1 „piątkę'1 w kol. 
nr 363 w Śremie, w wysokości 
79.016,— zł, 3 „czwórki" z liczbą 
dodatkową w kol. 14 w Poznaniu, 
w kol. 147 w Gnieźnie oraz w kol. 
390 w Lesznie po 13.169,— zł, 48 
„czwórek" po 1.646,—/ zł, 91 „tró­
jek" premiowanych po 151,— zł, 
1.590 „trójek" po 51,— zł, 1.223 
„dwójki" premiowane po 25,— zł, 
18.952 „dwójki" po 5,— zł.

Losowanie 801 gry odbędzie się
17 bm. w Kole na Rynku o godz.

7523-Kl

Toto-Lotek “
8, 14, 17. 18, 24, 33, dod.

8, 14, 22, 26, 27 dod.
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Nominacje 
ambasadorów

Rada Państwa mianowała:
Antoniego Karasia — ambasado­

rem nadzwyczajnym 1 pełnomoc­
nym Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej w Algierskiej Republice Lu­
dowo-Demokratycznej.

Mieczysława Grada — posłem 
nadzwyczajnym i ministrem peł-
nomocnym republikach
Hondurasu, Nikaragui, Kostaryki, 
Panamy i Haiti; funkcje te będzie
on pełnił obok stanowiska 
sadora nadzwyczajnego i 
mocnego PRL w Meksyku, 
re został mianowany 31 
1972 r. (PAP)

amba- 
pelno-

na któ
marca

Konferencja członków 
Wspólnego Rynku

W poniedziałek rozpoczęła 
się w Rzymie konferencja mi­
nistrów spraw zagranicznych i 
rpinistrów finansów 10 krajów 
kapitalistycznych — członków 
Wspólnego Rynku i ubiegają­
cych się o przystąpienie do tej 
organizacji. / '

Uczestnicy konferencji roz­
patrzą sprawy związane z po­
szukiwaniem dróg wyjścia z 
ostrego kryzysu walutowego 
świata kapitalistycznego spo­
wodowanego chwiejną pozycją 
dolara amerykańskiego, omó­
wią zagadnienia bezpie­
czeństwa europejskiego a także 
perspektywy narady szefów 
państw i rządów oraz mini­
strów spraw zagranicznych 10 
krajów rozszerzonego Wspólne 
go Rynku, która ma rozpo­
cząć się 19 października w 
Parvżu.

Nowe urządzenie 
przekaźnikowe

Wczoraj w stacji Linii Radio 
wych w Piątkowie k/Pozna- 
nia, w obecności przedstawicie­
li władz resortu, centrali han­
dlu zagranicznego Japonii — 
Mitsui oraz władz miejskich 
i wojewódzkich przekazano o- 
ficjalnie do eksploatacji nowo 
zamontowane urządzenia prze­
kaźnikowe.

Meldunek o zakończeniu 
wszystkich prac, a także prób- 

.nej eksploatacji, złożył Jerze­
mu WęcławkowŁ — dyrektoro­
wi Zjednoczenia Stacji Radio­
wych i Telewizyjnych — Bo­
gusław Kempf, kierownik sta­
cji w Piątkowie.

Urządzenia te umożliwiają 
przesyłanie wysokiej jakości 
obrazu (w kolorze i czarno­
białego) telewizji międzynaro­
dowej, obydwu programów TV 
polskiej oraz sygnałów telefo­
nii bezprzewodowej — jed­
nocześnie można prowadzić 960 
rozmów.

Stacja w Piątkowie jest jed­
nym z ogniw tranzytowej ma­
gistrali łączności międzynaro­
dowej. W budowie znajdują 
się dalsze, dzięki którym po­
prawie ulegnie łączność mię­
dzy Polską a NRD, a także Po­
znania ze Szczecinem.

Zamontowane urządzenia są os­
tatnim osiągnięciem techniki świa­
towej w tej dziedzinie. Producen­
tem ich jest japońska firma „Nip- 
pon Electric Company". Zbudowa­
ne zostały w oparciu o tranzysto­
ry i obwody scalone. Montaż tej 
skomplikowanej aparatury wyko­
nali pracownicy Stacji Radiowo- 
Telewizyjnych w Poznaniu. Jedna 
z ciekawostek tego przekaźnika 
jest komputer sterujący 1 kontro­
lujący pracę wszystkich podle­
głych stacji. W wypadku jakiejkol­
wiek awarii, komputer natychmiast 
włącza aparaturę zapasową, skra­
cając do ułamków sekund przerwę 
w programie, (zb)

Tragiczny epilog 
zabawy z niewypałem 
Tragiczny wypadek zdarzył si$ 

na terenie przygranicznej 
Urad w powiecie Słubice, podeza’ 
zabawy w rejonie starego cmenta­
rzyska, grupa dzieci znalazła zar­
dzewiały przedmiot kulistego kszta* 
tu z rączką. 10-letni Bronisław 
Kosmowski uderzył nim o leżący 
obok kamień. W rezultacie nastąP* 
la gwałtowna eksplozja. Śmierć 
na miejścu poniósł B. Kosmowski 
i jego G-letni kolega — Henryk 
Wojtczak. Pięcioro pozostałych 
dzieci spośród uczestników „zaba­
wy" odniosło ogólne, na szczęście 

obrażenia ciała. (PAP)
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Sprawy transportu

Kierowca woli jechać 
pustym samochodem?

„Cegielski" — Politechnika

Współpraca niezbędna 
i korzystna

w i a każdej z kart drogo- 
1^ wych, wydawanych pra 
1 cownikom zakładów tran 

sportowych, widnieje podłużna 
pieczęć: „Kierowca w drodze 
powrotnej ma obowiązek zgło 
szenia się w placówce spe­
dycyjnej PSK”. Nic dziwnego, 
bowiem rozporządzenie Mini­
strów: Komunikacji i Gospo­
darki Komunalnej z 1 lutego 
1965 roku wyraźnie ustala wa 
runki ładowności ciężarowych 
pojazdów samochodowych i 
ich próżnych przebiegów. Na­
kłada ono na kierowców obo­
wiązek zgłaszania zamiaru jaz 
dy w miejscowych placów­
kach Przedsiębiorstwa Spe­
dycji Krajowej, przyjęcia orze 
syłki i dostarczenia jej zgod­
nie z dokumentem przewozu.

Tyle przepisy, a rzeczywi­
stość wykazuje, że większość 
samochodów po.konuje drogę 
powrotną bez ładunku, a tylko 
nieliczni je prowadzący posia­
dają w karcie stempel podo­
bnej treści: „Ekspozytura PSK 
w Łodzi. Ładunku nie wyda­
no z powodu — brak”. Data, 
podpis i nie ma sprawy. Czy 
rzeczywiście?

Postanowiliśmy dociec przy 
czyn tej sytuacji, która w ska­
li kraju, każdego roku przyno 
si milionowe straty. Okazuje 
się, że przyczyn jest wiele. Te­
za, iż marnotrawstwo to bvwa 
tylko wynikiem złej woli kie­
rowców upada, ponieważ ich 
wina jest stosunkowo najmniej 
sza.

— Kierowca -woli jechać z 
pustym wozem — mówi jeden 
z pracowników Zakładu Tran 
sportu Samochodowego WZSP 
— ponieważ wiąże się to ze 
zmniejszonym żużyciem pali­
wa, które można „upłynnić” we 
własnym zakresie lub otrzy­
mać premię za oszczędności, 
a to warte więcej niż zapłata 
za pełny przebieg. Można też 
przewieźć tzw. lewy towar, 
względnie szybciej dojechać do 
domu. Tymczasem systematycz 
ne kursy z pełną ładownością 
grożą przepałem, a średnia nor 
ma zużycia paliwa tej ewen­
tualności nie przewiduje.

W zgłaszaniu się do PSK kie 
rowca nie jest zainteresowany 
z kilku innych powodów. M. in. 
rozliczanie wynagrodzenia za 
przewieziony towar PSK doko 
nuje czasem dopiero po paru 
miesiącach. Przez złą oreaniza 
cię pracy w bazach PSK kie­
rowca musi oczekiwać na zała 
dunek zbyt długo. A gdv do 
bazy przybywa z kilkugodzin­
nym onń^nieniem — bvwa z 
tern często surowo rozliczany. 
PSK rzadko potwierdza godzi­
ny zwolnienia samochodu, bo 

P
rof. dr Gotthold Rhode z uni­
wersytetu w Moguncji pełni w 
Niemieckiej Republice Federal­

nej odpowiedzialne funkcje członka 
kie.ownictwa Niemieckiego Towarzys­
twa Wiedzy o Europie Wschodniej 
Instytutu Herdera (Marburg), członka 
Zarządu Związku Historyków NRF 
oraz eksperta Ziomkostwa „Wi­
sła — Warta”i).

Kariera życiową zachodnioniemiec- 
kiego historyka zaczęła się jednak du­
żo wcześniej. Po ukończeniu niemiec­
kiego gimnazjum w Poznaniu (Schil­
ler — Gymnasium) młody Rhode stu­
diował historię i filozofię na uniwer­
sytetach w Jenie, Monachium, Królew­
cu i Wrocławiu, gdzie jego antypol­
skie poglądy zwróciły uwagę znanego 
wroga polskości prof. Hansa Kocha 

— dyrektora Instytutu Europy Wschod­
niej. Toteż po ukończeniu studiów 
przez Gottholda Rhode jego właśnie 
zaangażował prof. Koch na stanowis­
ku kierownika referatu „Polen”, któ­
rego zakres zainteresowań obejmował 
zarówno sytuację polityczną jak i gos­
podarczą Polski, a celem badań było 
przygotowanie naukowej podbudowy 
dla planów obalenia Traktatu Wersal­
skiego.

Miernikiem skali zainteresowania 
Polską była w tym okresie stale wzra­
stająca liczba tajnych raportów dla 
władz Trzeciej Rzeszy oraz dowodz- 
'twa Wehrmachtu. Ze sprawozdania ro­
cznego „Osteuropa — Institut we 
Wrocławiu za okres od 1 IV 1939 do 
BI III 1940 dowiadujemy się np. o opra­
cowaniu i przekazaniu władzom Trze­
ciej Rzeszy licznych ekspertyz ścisłe 
związanych z hitlerowskimi przysoto- 
waniami do agresji na Polskę. Nieco 
później referat „Polen” opracował 
kierownictwem Gottholda Rhode 2- - 
stronicową listę „antyniemiecko na-

któż się przyzna do złej organi 
zacji pracy?

Przejazdowi niezaładowanych 
pojazdów sprzyja również sto­
sowana w niektórych zakła­
dach transportowych reguła 
udostępniania samochodów na 
zasadzie najmu. Zamawiający 
samochód płaci najczęściej za 
trasę docelową i powrotną, dla 
tego instytucje wynajmujące 
pojazdy, nie są materialnie za 
interesowane tym, czy kie­
rowca zgłosi się do PSK czy 
nie.

Liberalizm dyspozytorów 
przy rozliczaniu kart drogo­
wych (pomimo, iż za pełne wy 
korzystanie wozu otrzymują 
premie), to tylko przykład in­
nych niedociągnięć popełnia­
nych przy kontroli pełnego wy 
korzystania potencjału samo­
chodowego.

— Kierowców zniechęca — 
mówi zastępca kierownika poz 
nańskiej filii Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Transporto­
wego Handlu, Roman Pogo­
rzelski — długie oczekiwanie 
na towar, (przywilej załadunku 
ma PKS), niepełne wykorzysty 
wanie ładowności wozu, brak 
parkingów i miejsc noclego­
wych w pobliżu spedycji PSK. 
Należałoby więc wprowadzić 
lepszy system komunikowania, 
który gwarantowałby wcześ­
niejsze przygotowanie towaru, 
a także przedłużyć godziny 
jego przyjmowania i wydawa­
nia. Liczbę pustych przebie­
gów zmniejszyłoby też wyeli­
minowanie usług PKP na bli­
skich trasach. Stworzenie mo­
żliwości pobierania ładunku z 
magazynów Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Spo­
żywczego z pominięciem PSK, 
(która tylko za pośrednictwo 
oblicza należność według włas 
nych stawek, potrącając 20 pro 
cent). Ale najważniejsze to zor 
ganizowanie 2-zmianowej pra 
cy w powiatowych dyspozy­
torniach PSK, bazy noclegowej 
i usprawnienie przeładunku.

Starszemu dyspozytorowi 
PSK w Poznaniu — Czesławo 
wi Krobskiemu, puste przebie 
gi wozów spędzają sen z oczu. 
Wie, że głównym koordynato­
rem w tej sprawie uchwałą Ra 
dy Ministrów nr 75 z 1970 r. 
ustanawia Przedsiębiorstwo 
Spedycji Krajowej. Śledził on 
dyskusję toczącą się na łamach 
branżowego tygodnika „Tran­
sport i Drogi”, częściowe roz­
wiązanie problemu upatruje w 
zwiększeniu kontroli wzglę­
dem kierowców. Jego zdaniem 
należy też stworzyć nowe bódź 
ce finansowe dla przewoźni­
ków i zakładów transporto­
wych.

Szermierze niechlubnej przeszłości
stawionych osobistości w Polsce”. W 
jednym ze sprawozdań określa się, że 
wspomniana lista opracowana została 
na zlecenie hitlerowskiego Ministers­
twa Spraw Zagranicznych, w inn? 
natomiast ujawnia się, że wykonano 
ją na zlecenie „pewnej władzy”. Nie 
trudno domyśleć się o jaką to „per. - 
ną władzę” chodziło, zwłaszcza jeśli 
weźmiemy pod uwagę, że do „niebez­
piecznych Polaków” zaliczano przede 
wszystkim aktywistów politycznych, 
byłych uczestników powstań śląskie 
i wielkopolskiego, członków Polskiego 
Związku Zachodniego oraz inteligen­
cję twórczą.

Na zlecenie hitlerowskiego Minis­
terstwa Spraw Wewnętrznych referat 
„Polen” opracował także w maju 1939 
roku raport dotyczący „polskich rosz­
czeń do Śląska” oraz analizę sytuacji 
społeczno-politycznej w Polsce ze 
szczególnym uwzględnieniem położe­
nia Kościoła katolickiego.

Bezpośrednio przed hitlerowskim 
najazdem na Polskę w dniu 26 sierpnia 
1939 r. Gotthold Rhode został powoła­
ny do Werhmachtu i przydzielony do 
dowództwa 8 armii (jako tłumacz), z 
której jednostkami brał udział w zdo­
bywaniu Warszawys).

Nowy etap antypolskiej działalnoś­
ci rozpoczął Rhode 20 listopada 1939 
roku już w okupowanym Krakowie, 
jako specjalny doradca szefa dystryk­
tu krakowskiego. Do jego zadań na­
leżało opracowanie zagadnień narodo­
wościowych oraz spraw związanych 
z prasą w okupowanej Polsce. Brał ak­
tywny udział w organizowaniu w tym 
mieście „Instytutu Niemieckiej Pracy

Zlikwidowanie rejonowych 
dyspozytorni PKS-u, prowadzą 
cych na własną rękę awizację 
i załadunek swoich pojazdów, 
wprowadzenie obowiązku por 
wierdzania przez stacje obsłu 
gi PKS wszelkich usterek i 
awarii wozów (aby nie było 
pretekstów dla odmowy zała­
dunku) i zacieśnienie współpra 
cy z PKP — sugerowane przez 
naszego rozmówcę — to inne 
pociągnięcia administracyjne.

Czy one wszystko uregulują? 
O ile nie nastąpi zmiana stylu 
i metod zarządzania transpor­
tem, trudno liczyć na zmianę 
w mentalności kierowców. 
Wpierw należy wzmóc kontro 
lę wobec kierowców i dyspozy 
torów, aby uzyskać pełny obraz 
przyczyn i rozmiarów pustych 
przebiegów samochodów. Ma­
jąc takie rozeznanie, będzie 
można myśleć o zmodyfikowa 
niu istniejących przepisów, 
aby racjonalne wykorzystanie 
transportu samochodowego o- 
płacało się wszystkim więcej 
niż na przykład rzekome 
oszczędności na czasie czy ben 
zynie.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Wojskowa pomoc

Lista czynów społecznych wykonywanych przez żołnierzy 
wojsk komunikacyjnych na rzecz gospodarki narodowej sta­
le się powiększa, obejmując coraz to nowe obiekty. Od kil­
ku tygodni np. przy budowie odcinka nowej szosy, która w 
przyszłości skróci trasę Zawichost — Annopol pracuje grupa 
żołnierzy pod dowództwem młodszego chorążego Pawła 

Plecewłcza.
CAF — W AK — Wróblewski

na Wschodzie”, który miał ugruntować 
„niemiecką obecność w Polsce”. W 
1941 r. Rhode powołany został do 
„sztabu przesiedleńczego SS” (SS- 
Umsiedlungskommando) i jako peł­
nomocnik tego sztabu „całkowicie wy­
wiązał się z zadania przesiedlenia 2 
tys. osób wraz z ich rodzinami”.

Aktualnie prof. dr Gotthold Rhode 
należy do czołówki aktywnych współ­
pracowników Ziomkostwa „Wisła — 
Warta” oraz Związku Krajowego 
Przesiedleńców w Hamburgu, na któ­
rego czele stał przez szereg lat. Został 
również odznaczony honorowym me­
dalem Ziomkostwa oraz plakietką „za 
zasługi dla niemieckiego Wschodu”

Drugi z szermierzy rewizjonizmu 
prof. dr Herbert Ludat — dziś współ­
pracownik Instytutu Kontynentalnych 
Badań Agrarnych i Gospodarczych 
(Giessen), członek Rady Badawczej 
Instytutu Herdera oraz członek współ­
pracującej ściśle z Ziomkostwem „Wi­
sła — Warta” „Komisji Historycznej 
do spraw m. Poznania” — studia fi­
lozoficzne ukończył na uniwersytecie 
w Berlinie. Po niemieckiej agresji na 
Polskę we wrześniu 1939 roku, przy­
był do okupowanego Poznania, gdzie 
współuczestniczył w organizowaniu 
hitlerowskiego uniwersytetu, tzw. 
Reichsuniversitaet — Posen, a następ­
nie został wykładowcą na tej uczel­
ni. przyczyniając się w znacznym stop­
niu do podsycania antypolskich na­
strojów wśród Niemców osiedlonych 
na ziemiach polskich „włączonych do 
Trzeciej Rzeszy”. Prof. dr Herbert 
Ludat był również aktywnym współ­
pracownikiem utworzonego w Kra­
kowie przez Hansa Franka „Institut

Korzystne dla obydwu stron 
kontakty pomiędzy Zakładami 
Przemysłu Metalowego H. Ce­
gielski i Politechniką Poznań­
ską wykazały, że ścisła współ 
praca nauki i przemysłu jest 
niezbędna. Chcąc zarysować jej 
najbardziej węzłowe aspekty 
skoncentrujmy się na silnikach 
kolejowych i okrętowych, po­
nieważ w tym zakresie prze­
biega ona w sposób przykład­
ny-

Powstały w ubiegłym roku 
przy HCP Centralny Ośrodek 
Badawczy Silników Spalino­
wych, który wchłonął Central­
ne Biuro Konstrukcyjne w War 
szawie, stworzył, przy tak ol­
brzymim potencjale badaw­
czym, dodatkową konieczność 
szybkiej i pełniejszej analizy 
poszczególnych tematów.

Zakład H. Cegielski, w za­
kresie konstrukcji produkcji i 
eksploatacji silników, wyko­
rzystuje dorobek i doświad­
czenia kilku uczelni technicz­
nych w naszym kraju, m. in. 
politechnik: Warszawskiej,
Szczecińskiej i Łódzkiej, je­
dnakże ścisłe kontakty z uczel 
nią poznańską należy uznać za 
wiodące.

Politechnika Poznańska, ma­
jąc na uwadze współpracę z sil 
nikowym potentatem, przygo­
towała się do niej bardzo rze­
telnie, przekwalifikowując czę 
ść kadry inżynierskiej, rozbu^ 
dowując stare i organizując no 
we zakłady, a wśród nich: Ka­
tedrę Silników Spalinowych 
Trakcyjnych, Zakład Silników 
Spalinowych i Okrętowych itd. 
Powiększono również zaplecze 
naukowe i laboratoryjne.

W zeszłym roku Politechni­
ka wzbogaciła się o nową je­
dnostkę badawczo-dydaktycz- 
ną, którą jest Międzyresorto­
wy Instytut Silników Okręto­
wych i Kolejowych. Jego rocz 
ne i perspektywiczne plany pra 
cy, w prawie 60 procentach do 
tyczą naukowego rozwiązywa­
nia problemów produkcyjnych 
HCP. Kierująca pracami Insty 
tutu Rada Naukowa składa się 
z kilkunastu specjalistów z obu 
instytucji. Ten układ personal 
ny, obok bezpośredniej konsul 
tacji przy programowaniu po­
dejmowanych prac, usuwa au­
tomatycznie na bok wiele trud 
ności natury administracyjno- 
biurowej, a szereg zarządzeń 
ujednoliciło współpracę w as­
pekcie finansowo-prawnym.

Obustronna umowa o współ 
pracy dotyczy rozstrzygania i 
opracowywania ogólnego, pro­
blemów podstawowych przez 
zakłady naukowe Politechniki, 
które następnie HCP rozwija 
w .zastosowaniach produkcyj­
nych. W celu intensyfikacji 
prac, bogatszy zestaw aparatu 
ry badawczo-pomiarowej HCP 
został oddany do dyspozycji 
również pracownikom uczelni. 
W tym zakresie opracowywane 
są wspólne plany zakupu apa­
ratury, by uniknąć zbędnego 
jej dublowania w dwóch tak 

^blisko położonych placówkach, 
oraz by rozszerzyć jej zakres i 
ilość.

Uwzględniając konieczność 
bezpośredniej i szybkiej kon­
sultacji przy doraźnych rozwią 
zaniach, powstała myśl by je­
dną z placówek (Instytut Au­
tomatyki) usytuować bezpośre 
dnio na terenie HCP-

„Owa symbioza — jak mówi Jó­
zef Kryszewski, zastępca dyrekto­
ra technicznego HCP. kierownik 
Centralnego Ośrodka Konstrukcyj 
no-Badawczego Silników — obok 
konkretnych i wymiernych zys­
ków osiąganych dzięki lepszej pro 
dukcji, przynosi korzyści nauko­
wo-dydaktyczne. Poszczególne za­
kłady Instytutu posiadała ściśle 
sprecyzowane tematy dysertacji 
magisterskich i doktorskich oraz 
możliwość zatrudnienia swych nai 
zdolniejszych absolwentów w po­
znańskich zakładach. Również stu 
denci niektórych Instytutów Poli­
techniki mogą w pełni korzystać 
z aparatury pomiarowej HCP i na 
jego terenie odbywają analizy i 

fuer Deutsche Ostarbeit” (Instytutu 
dla Niemieckiej Pracy na Wschodzie). 
W artykule ogłoszonym w 1944 roku 
na łamach czasopisma „Die Burg” m. 
in. obarczał Polskę odpowiedzialnością 
za wybuch wojny w 1939 roku. „Pol­
ska — pisał Ludat — odrzuciła poko­
jowe propozycje Hitlera i rozpętała 
niesłychaną nagonkę propagandową 
przeciwko Niemcom. W takiej sytua­
cji Fuehrer nie miał innego wyjścia”.

W istocie — takie „poglądy nauko­
we” nie wymagają komentarzy. Nato­
miast wciąż niezmącone kariery nau­
kowe obu rewizjonistycznych działa­
czy godne są odnotowania.

TADEUSZ BARTKOWIAK

1) . Ziomkostwo „Wisła — Warta” zrzesza­
jące Niemców z Wielkopolski, Łódzkiego, 
byłej Galicji, Wołynia i innych regionów 
Polski (poza Górnym Śląskiem) wysuwa 
roszczenia rewizjonistyczne wobec Polski, 
wychodzące daleko poza granice z 1937 ro­
ku. Jest też rzeczą charakterystyczną, że 
obok Ziomkostwa Prus Zachodnich może 
się ono poszczycić najbardziej brunatńą 
kadrą działaczy. Uderzająco wysoki odse­
tek stanowią tu aktywiści NSDAP i byli SS- 
mani w stopniach oficerskich.
2) . Oczekiwanej satysfakcji uczestniczenia 
przy rozmowach, w sprawie kapitulacji 
Warszawy,. pozbawił go jednak gen. Ku­
trzeba, odmawiając korzystania z usług 
takiego tłumacza i dla wywalczenia możli­
wie* najkorzystniejszych warunków dla 
obrońców stolicy Polski osobiście prowa­
dzący z gen. Blaskowitzem „dialog w tak 
wytrawnie prawniczej niemczyźnie, że nie 
powstydziłby się jej nawet najwybitniejszy 
specjalista — Niemiec".

ćwiczenia. Pracownicy PP pełnią 
funkcje doradców nankowo-teeh- 
nicznych. kierują zespołami »e«. 
niającymi naszą produkcje”. -

Politechnika Poznańska wy­
chodząc naprzeciw zapotrzebo 
waniu pracowników zakładów 
Cegielskiego, szczególnie kadry 
inżyniersko-technicznej, zorga­
nizowała dla nich podyplomo 
we studia doktoranckie, na któ 
rych w tym roku naukę podej- 
mie 12 osób. Trzech pierw­
szych absolwentów studiów 
prowadzi już prace badawcze 
na terenie zakładów, których 
ukończenie dopomoże im w u- 
zyskaniu tytułu naukowego- W 
ostatecznym rachunku liczyć 
się jednak będzie nie tylko ich 
osobisty awans i prestiż spo­
łeczny, ale i wiedza jaką wy­
korzystają w pracy zawodo­
wej. A. S.

„Pol-8“
Ten tajemniczy kryptonim 

oznacza Ogólnopolski Festiwal 
Filmów Amatorskich, który od 
będzie się w dniach od 22 do 
24 września w Polanicy Zdro­
ju. Impreza ma wieloletnie tra 
dycje i zagranicznych uczest­
ników z krajów socjalistycz­
nych. Jej celem jest konfron­
tacja plonu tego typu twór­
czości filmowej z opinią pub­
liczności oraz orientacja w za­
interesowaniach i poszukiwa­
niach amatorów. Są one, jak 
wiemy z innych festiwali, czę 
sto bardziej interesujące niż 
twórczość profesjonalna. 
„Grand Prix”, którą będzie 
statuetka słowiańskiej rzeźby 
kultowej wykonanej w nefry­
cie. (AR)

Kiedy polski
„Vasa"

Podmorskie poszukiwania, 
prowadzone od kilku lat przez 
Centralne Muzeum Morskie w 
Gdańsku, nabierają coraz wię­
kszego rozmachu i systema­
tyczności.

Głównym terenem poszuki­
wań jest obecnie rejon Roze­
wie — Hel. W tym miejscu we 
dle historycznego zapisu, ma 
się znajdować wielkie cmenta 
rżysko statków.

Jak podaje gdański kroni­
karz Bayer, w roku 1511 zgro­
madziło się tam, w oczekiwa­
niu na zbrojną osłonę flotylli 
duńskiej około 200 statków róż 
nych bander, by pożeglować 
na zachód. Zaskakujący atak 
lubeckiej armady zakończył się 
wielką klęską kupców- Na dnie 
morskim mogą więc spoczywać 
skarby znacznej wartości. Po­
szukiwania utrudnia jednak sil 
ny prąd przybrzeżny, niosący 
w dodatku znaczne ilości pias­
ku. Nie można wykluczać, że 
wraki są nim całkowicie przy­
sypane. Plon tegorocznych pe­
netracji — kilka kotwic - choć 
skromny, zachęca jednak do 
dalszych poszukiwań.

Domniemany „Solem” z bitwy 
pod Oliwa został już zbad*nv, Ist 
nleje zamiar przesunięcia go na 
osłoniętą płyciznę, gdzie mógłby 
być poddany dokładniejszym ogle 
dżinom i poczekać na ewentualne 
.wydobycie. Tymczasem przystąpi© 
no do również systematycznych ba 
dań znaleziska oznaczonego kryp­
tonimem „W-5”. Jest to wrak sta­
tku prawdopodobnie z XVJ wj£- 
ku. z ładunkiem miedzi spoczywa 
jący na głębokości 18 m. w pobli­
żu gdańskiego portu.

Podmorskie poszukiwania 
prowadzi się w oparciu o prze 
kazy historyczne, czasem dopo 
maga przypadek. Dotychczas 
zlokalizowano 16 wraków. Ża­
den z nich jednak, poza być 
może szczątkami domniemane­
go „Solena”, nie kwalifikuje 
się do wydobycia w celu trwa 
łego eksponowania.

Stać nas na podniesienie i 
zakonserwowanie w zasadzie 
tylko jednego statku. Chcemy, 
— mówi dyrektor Centralnego 
Muzeum Morskiego w Gdań­
sku dr hab. Przemysław Smo­
larek — aby była to odpowie­
dniej rangi pamiątka narodo­
wa, podobnie jak w Szwecji 
jest nią okręt „Vasa”.

(PAP)
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Puchar „Głosu" dla gospodarzy

Rawickie konfrontacje 
filmowców- amatorów
K

olejny, szósty już, Prze­
gląd Filmów Amator­
skich Wielkopolski, w 

którego organizacji współ­
uczestniczy „GŁOS WIELKO­
POLSKI” od kilku lat, zakoń­
czył się w niedzielę w Rawi­
czu. Nie dostarczył on nam, od 
strony artystycznej, zbyt wie­
lu powodów do zadowolenia. 
„Rok Filmu w Wielkopolsce” 
nie wpłynął na wzrost aktyw­
ności twórczej naszych fil- 
mowców-amatorów.

Przed rokiem przedstawiono 
bowiem do oceny w Rawiczu 
30 filmów w tym roku było 
ich zaledwie 13. Zmalała tak­
że liczba klubów filmowych re 
prezentowanych na przeglą­
dzie, którego celem i zadaniem 
jest przecież wyłonienie naj­
lepszych artystycznie filmów 
amatorskich na oba festiwale 
ogólnopolskie. Wszystko to 
zdaje się potwierdzać obserwa 
cje sprzed roku, że filmowy 
ruch amatorski na naszym te 
renie, znajduje się w dużym 
impasie.

Przyczyn tego stanu rzeczy 
jest co najmniej kilka. Efenie 
ryczność zespołów i ogromna 
fluktuacja kadrowa prowadzą 
ca do szybkiego rozpadania się 
ledwie zawiązanych zespołów 
realizatorskich, brak odpo­
wiedniego instruktażu fachowe 
go oraz znane powszechnie kło 
poty ze sprzętem, aparaturą i 
całą w ogóle techniczną stro­
ną realizacji. W tej sytuacji 
nawet najlepiej przygotowany 
od strony organizacyjno-pro_ 
gramowej przegląd (a działa­
cze rawiccy, trzeba to przy­
znać, umieją robić ruch wo­
kół filmu i dbać o jego spra­
wy na swoim terenie) nie 
mógł zmienić ogólnego obrazu 
stanu filmu amatorskiego w 
szerszej skali całego regionu.

W sumie, jak się rzekło, o- 
trzymaliśmy w Rawiczu do o- 
ceny zaledwie 13 filmów. 4 z 
nich nagrodzono: „Antoni, Wa 
lenty i inni” Stefana Skrzyp­
ka z AKF „Radok” w Rawi­
czu (I nagroda), „Nie patrzcie 
na mnie” Romualda Wierzbic­
kiego z AKF „Rondo” z ’iły 
(II nagroda), „For you” Wie­
sława Wichtowskiego z Kością 
na (III nagroda), „Konik mor­
ski” Alfonsa Kwiatkowskiego z 
Rawicza (III nagroda), dwa dal 
sze — „W co się bawić” M. Pta 
szyńskiego i R. Madejskiego z 
KF AWA z Poznania oraz 
„Taaka” Romualda Sipa z Ja­
rocina — otrzymały wyróżnię 
nia.

W sumie blisko połowa kon­
kursowych filmów została więc 
uhonorowana, co mogłoby su­
gerować, że nie jest może tak 
źle z tym filmem w Wielkoool 
sce. Ale nie tak, niestety, 
rzecz miała się w istocie.

Nie zdradzę bowiem chyba 
zastrzeżonych tajemnic sądu 
konkursowego, kiedy powiem, 
że jurorzy mając do dyspozy­
cji maksymalną liczbę 60 pun 
któw przy ocenie z reguły, z 
wyjątkiem dwóch tylko fil­
mów, nie przekraczali nawet 
połowy tej sumy. A więc, od 
razu słów kilka o tych filmach, 
które zgodnie zdobyły naj­
większą liczbę punktów. I na­
grodę oraz puchar redakcji 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIE­
GO” zdobył w Rawiczu film 
gospodarzy imprezy, autorstwa 
Stefana Skrzypka, „Antoni, 
Walenty i inni”. Na sukces te­
go filmu złożyły się pospołu 
trzy co najmniej elementy. 
Niebanalny temat, sympatycz­
ni i fotogeniczni bohaterowie 
— starzy kobziarze i dudzia­
rze — kontrowani przez mło­
dzieżową muzykę big-beatu 
oraz sprawny warsztat realiza 
torski, duża kultura filmowa 

twórcy tego filmu. Drugi film na’ 
grodzony „Nie patrzcie na mnie’, 
zaskakiwał wręcz w niektó­
rych sekwencjach bardzo inte 
resującymi zdjęciami oraz do­
brym prowadzeniem Kamery, 
niedosyt natomiast budziła w 
nim sama sfera znaczeniowo- 
wyrażeniowa.

Filmy prezentowane na o- 
becnym przeglądzie, nie ukła 
dały się, tak jak poprzednio, w 
kilka odrębnych nurtów. Dwa 
jak gdyby poglądy na istotę 
filmu amatorskiego ścierały

W Monachium, w kraju
Na piłkarskich 

boiskach

się tu tylko z sobą. W pierw­
szym stawiano na ambicje 
twórcze i nowoczesne środki 
filmowe, drugi podporządkowa 
ny był już bez reszty służeb­
nym zadaniom filmu wobec 
zakładowego mecenatu. Fil­
my reklamowo-produkcyjne, 
stanowiące kronikę osiągnięć 
zakładu produkcyjnego, który 
te filmy finansował, prezento 
wały jednak z reguły bardzo 
niewielkie obycie ich realiza­
torów z filmem w ogóle.

W sumie jednak głównych 
przyczyn słabości filmu ama­
torskiego w Wielkopolsce na­
leży szukać nie głównie w nie 
doskonałości warsztatu, lecz 
raczej w braku pomysłów i te 
matów wyrastających z istot­
nych problemów współczes­
ności. Pod względem swych 
walorów filmowych wiele prac 
prezentowało się bowiem cał­
kiem nieźle, rzecz rozbijała się 
jednak z reguły o słabosć tek­
stu i scenariusza. Nasz film a- 
matorski zdają się obecnie ce 
chować te same po prostu sła 
bości, co i ten „duży”, zawodo 
wy. Brak scenariuszy, brak do 
brych, a przy tym wyrastają­
cych z rejestracji rzeczywi­
stych problemów współczes­
ności, tematów. A kiedy *ego 
właśnie brakuje, nie pomoże 
przecież nawet najlepsze pro­
wadzenie kamery, nawet naj­
większe ogólne obycie filmowe.

Tak jak i przed rokiem, w 
większym stopniu niż prezen­
towane na niej filmy podo­
bać mogła się sama rawicka 
impreza. W Rawiczu filmowcy- 
amatorzy, rzeczywiście odczu­
wają opiekę ze strony władz, 
a pożenienie przez Czesława B. 
Sędłaka — kierownika miejsca 
wego referatu kultury obowią 
zków w Prezydium PRN z mat 
kowaniem filmowcom ,,Rado- 
ku”, przynosi trwałe rezultaty. 
Rawiccy działacze potrafili 
przy tym znaleźć na miejscu 
właściwych partnerów dla ru­
chu filmowego. Przykładem 
może tu być chociażby współ­
praca filmowców ze stadniną 
koni w Golejewku, która co 
rok zaprasza wszystkich ucze­
stników przeglądu na filmowe 
plenery poświęcone koniom z 
tej stadniny.

Ale najbardziej nawet pozy 
tywna ocena jednego środo­
wiska nie jest oczywiście w sta 
nie zmienić obrazu sytuacji w 
całym regionie. Ruch amtorski 
w dziedzinie filmu w Wielko­
polsce znajduje się bowiem 
istotnie w stagnacji. Ciraz 
mniej znaczy w szerszej skali 
ogólnopolskiej, coraz mniejszy 
mi też wynikami legitymuje 
się na swych dorocznych prze 
glądach. A szkoda.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Niedziela w Monachium upłynę 
la pod znakiem pojedynku poi 
skich piłkarzy z zespołem węgier 
skim. Stawką tego meczu był 
złoty medal, który przypadł re 
prezentacji Polski. Nasi piłkarze 
pokonali zespół trzykrotnych zło 
tych medalistów olimpijskich — 
Węgrów 2:1 (0:1). Bramki dla zes 
polu Polski strzelił Kazimierz Dey 
na w 47 i (18 minucie. Dla Węgrów 
Bela Varadi w 42 minucie. Nasz 
zespół wystąpił przeciwko Wę 
grom w następującym składzie: 
Hubert Kostka, Zbigniew Gut, 
Lesław Cmikiewicz, Jerzy Gor 
goń, Zygmunt Anczok, Zygfryd 
Szołtysik, Kazimierz Deyna, (od 
'7 minuty Ryszard Szymczak), 
Jerzy Kraska, Zygmunt Masz 
czyk, Włodzimierz Lubański i Ro 
bert Gadocha. Aktu dekoracji do 
konał przewodniczący Międzyna 
rodowego Komitetu Olimpijskiego 
Avery Brundage. II miejsce i 
srebrny medal zdobyli Węgrzy, na 
tomiast brązowe medale przyzna 
no reprezentacjom ZSRR i NRD, 
gdyż pojedynek tych zespołów w 
regulaminowym czasie (90 minut 
plus 30 minut dogrywki) zakoń

czyi się wynikiem remisowym 
2:2.

W niedzielę odbyły się również 
finały boksu. Złote medale zdoby 
li: waga papierowa — Gedoe (Wę 
gry), musza — Kostadinow (Buł 
garia), brązowy Błażyński (Pol 
ska), kogucia — Martinez (Kuba), 
piórkowa — Kużniecow (ZSRR), 
lekka — Szczepański (Polska), 
lekko—półśrednia — Seales (USA) 
półśrednia — Correra (Kuba), lek 
kośrednia — Kottysch (NRF), 
srebrny Rudkowski (Polska), śred 
nia — Lemieszew (ZSRR), pół 
ciężka — Parlow (Jugosławia), 
brązowy Gortat (Polska), ciężka — 
Stevenson (Kuba).

Plon medalowy wzbogacili po 
nadto w niedzielę zapaśnicy Cześ 
ław Kwieciński i Kazimierz Li 
pień, zdobywając III miejsca w 
stylu klasycznym oraz Irena Szy 
dłowska, która zdobyła srebrny 
medal w indywidualnym konkur 
sie łuczniczym. Z trzech polskich 
sztafet, które awansowały do fi 
nału najlepiej spisali się 400—me 
trowcy, zajmując 5 miejsce. W 
biegu 4X100 m mężczyzn Polacy 
byli na szóstej pozycji, zaś na

21 medali
XX Igrzyska Olimpijskie w Monachium przeszły do historii. 

Wczoraj odbyło się uroczyste zakończenie tej imprezy, która 
na długo pozostanie w pamięci ludziom na całym świecie i to 
nie tylko z uwagi na piękną sportową walkę, jaką na olimpij 
skich arenach toczyli najlepsi sportowcy całego świata, ale 
również na tragiczne wydarzenia w wiosce olimpijskiej i na 
lotnisku Fuerstenfeldbruck. Po raz pierwszy w historii nowo 
żytnyc.i Igrzysk, został zakłócony olimpijski pokój, Igrzyska 
stanęły pod znakiem zapytania. Na szczęście decyzja Między 
narodowego Komitetu Olimpijskiego była jednoznaczna: Igrzys 
ka mają być kontynuowane. I dobrze się stało, gdyż tylko w 
ten sposób można było uratować piękną ideę olimpijską.

Reprezentacja Polski na XX Igrzyska Olimpijskie zdobyła 21 
medali, a więc 3 więcej niż w Meksyku, tyle samo co w Rzy 
mie, a tylko 2 mniej niż w Tokio, kiedy to osiągnęliśmy naj 
większy sukces na olimpijskich arenach. Pamiętajmy jednak, 
że w ciągu 8 lat dzielących nas od Olimpiady w Tokio, świat 
poszedł naprzód, rezultaty sportowe osiągnęły niebotyczne po 
ziomy i dlatego 21 medali z Monachium na pewno możemy 
stawiać znacznie wyżej niż 23 w Tokio.

Finisz polskich sportowców na monachijskiej Olimpiadzie 
był imponujący. Kiedy po sukcesach Woydy i florecistów w 
pierwszych dniach Igrzysk, przyszły porażki koszykarzy, piłka 
rzy ręcznych, hokeistów na trawie, zapaśników w stylu wot 
nym i przedstawicieli innych dyscyplin, wielu malkontentów mó 
wiło już o zmierzchu polskiego sportu, ba zaczęto oceniać wy 
stęp w Monachium prawie jako kompromitację. Ci, którzy tak 
krakali szybko musieli jednak zmienić front. Nasi sportowcy 
ruszyli do generalnej ofensywy na medalowe pozycje, zaś o 
statnia sobota i niedziela, były pod tym względem wprost re 
welacyjne. Medale posypały się prawie jak z rogu obfitości, w 
tym również trzy złote. Pięknym zakończeniem był Mazurek 
Dąbrowskiego grany naszym piłkarzom, którzy wywalczyli 
pierwsze miejsce w turnieju. Daleki jestem od przeceniania 
sukcesu piłkarzy. Trzeba zdawać sobie sprawę, że turniej olim 
pijśkj był znacznie słabiej obsadzony niż np. mistrzowstwa 
świata, niemniej jednak fakt pozostanie faktem — polscy pił 
karze wywalczyli złoty medal. Może właśnie od Monachium 
rozpocznie się marsz w górę polskiej piłki nożnej w hierarchii 
światowej. Oby tak było.

I na koniec kilka słów o reprezentantach Wielkopolski. Było 
ich w Monachium 25 i przywożą do domu jeden brązowy me 
dal. Nie jest to dużo, ale jeżeli weźmie się pod uwagę fakt, 
że w okresie powojennym jest to drugi medal olimpijski zdo 
byty przez sportowców województwa poznańskiego (pierwszy 
wywalczył Dudziak w Tokio — srebrny w sztafecie), to wy 
czyn Rafała Piszczą trzeba ocenić szczególnie wysoko. A swoją 
drogą, warto by się zastanowić, dlaczego tak usportowione wo 
jewództwo nie może dochować się większej liczby medalistów 
olimpijskich. Bo przecież to trofeum cenimy najwyżej.

MACIEJ STABROWSKI

SZCZĘŚLIWE
Mały wrócił po chwili rumiany i wesolutki. Z toto-lotkiem 

udało się mu dzisiaj jak ślepej kurze ziarno. Jest pewien wy­
granej, bo to za dziesiątaka od baby. Oczywiście swój honor 
ma. Odda. Podjedzie tu pod kiosk w przyszłym tygodniu, naj­
później za dwa tygodnie, ma się rozumieć własnym moskwi­
czem.

„Oto dziesięć złotych łaskawej pani, a tu dwie pięćsetecz- 
ki za grzeczność.

Ależ proszę pana, ja tego nie mogę przyjąć!
Ależ proszę pani!..."
Naśladował głos pani z okienka, mówił basem, wstawał 

i siadał, całował w ukłonach czyjąś niewidzialną rękę, otwie­
rał drzwiczki niewidzialnego samochodu, odjeżdżał.

Poprzez uchylone do sąsiedniego pokoju drzwi mignęła Heń- 
kowi blado uśmiechnięta twarz kobiety Księcia. Dopiero kiedy 
wychodzili stamtąd (Książę pobiegł naprzód) Mały da^Heńkowi 
kuksańca w bok i zadreptał przy nim, jak ktoś kto chfce wsko­
czyć do jadącego już tramwaju.

— Wiesz, co wisiało na ścianie w pokoju obok?
— Chyba nie pistolety?
— Człowieku! — Mały zagrodził mu sobą drogę. — „Panrąt- 

ka od Pierwszej Komunii Świętej Lucusia K.“ Koniec cytatu. 
Tak jest, drogi kolego! Nie mam nic więcej do powiedzenia 
na temat meliny naszego kumpla. — Zadarł nos i szybki­
mi kroczkami liliputa podszedł do samochodu.

Książę włączył starter i ostro ruszy) z miejsca. Heniek zdą­
żył jeszcze spojrzeć w górę. Firanka na piętrze poruszyła się, 
lecz nie dostrzegł już za nią nikogo.

Marta przywitała ich jak starych znajomych. Książę dał sy­
gnał i natychmiast otworzyły się drzwi.

—129—

i na świacie
4X100 m kobiet Polska zajęła 8 
miejsce.

*
W I.esznie i Gnieźnie odbyły 

się spotkania żużlowe o mistrzos 
two II ligi. Unia Leszno wygrała 
z Wybrzeżem Gdańsk 55:22, zaś 
gnieźnieński Start pokonał Gwar 
dię Łódź 42:35.

W meczach ru’gby poznańska Po 
lonia grająca w 1 lidze, zdobyła 
kolejne punkty walkowerem z po 
wodu ,nieprzybycia na spotkanie 
Bałtyku Gdynia. Mecz o mistrzos 
two II ligi Posnanii z Orłem War 
szawa zakończył się wynikiem 
12:0. Goście zachowali się wybit 
nie niesportowo i krótko przed 
końcem meczu opuścili boisko.

Tytuł mistrza Polski w tenisie 
ziemnym na rok 1972 zdobył Tade 
usz Nowicki (Legia Warszawa) 
który pokonał Rybarczyka (War 
szawianka) 8:6, 5:7, 6:1, 9:7. W fi 
nale gry pojedyńczej kobiet Kra 
lówna (Górnik Katowice) wygrała 
z Wieczorkówną (Piast Gliwice) 
6:2, 6:4. Tytuł mistrza Polski w 
grze podwójnej kobiet zdobyły 
Kralówna i Włocho-wicz, nato 
miast w deblu mężczyzn mecz Ry 
barczyk, Fibiak — T. Nowicki, 
Niedżwiecki, został przerwany z 
powodu ulewy przy stanie 1:6, 
6:1, 8:6, 9:8. Mecz ten dograny zos 
tanie w późniejszym terminie.

W Zielonej Górze rozegrano w 
niedzielę finał drużynowych mis 
trzostw Polski juniorów w lekkoa 
tletyce. Pierwsze miejsce zajął zes 
pół MKS Stadion Zielona Góra — 
185 pkt. przed Skrą Warszawa 184 
pkt. i MKS AZS Warszawa 158 
pkt. 8 miejsce zajął AZS Poznań 
— 144 pkt.

Mistrzem Polski w akrobacji sa 
molotowej został Francuz Boudein 
przed swoim rodakiem Dousson i 
Czechosłowakiem Tucekiem. Na 4 
miejscu uplasował się pierwszy z 
Polaków Kawała z Aeroklubu Ka 
towice.

W niedzielę rozegrano ostatnią 
kolejkę spotkań I ligi żużlowej. 
W najciekawszym meczu, który 
odbył się w Rybniku, miejscowy 
ROW zremisował ze Zgrzeblarka 
mi Zielona Góra 39:39. Mimo stra 
ty punktu, Górnik ROW zapewnił 
sobie tytuł mistrza Polski na rok 
1972. Do II ligi spadną Zgrzeblar 
ki względnie Sparta Wrocław.

n LIGA
Arka — Piast 1:1
Górnik — Lechia 0:0
GKS — Urania 3:0
Mikulczyce — Hutnik 0:1
Stal — Zawisza 3:0
Star — Niwka 1:1
Śląsk — Szombierki 2:1
Wisłoka — Widzew 1:0

1. Widzew C 9 10-3
2. GKS 5 8 7-1
3. Śląsk 5 7 10—3
4. Górnik 6 7 8—5
5. Star 6 7 6-3
6. Szombierki 6 7 5-3
7. Hutnik fi 6 8—7
8. Piast 6 6 3-6
9. Arka 6 5 7-8

10. Wisłoka 5 5 4-6
11. Stal 6 5 7-10
12. Niwka 6 4 4—6
13. Mikulczyce 6 4 3—6
14. Zawisza 5 4 1—5
15. Lechia 6 4 1—5
16. Urania 6 4 4——U

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Bałtyk Gd. — Zagłębie 2:0
Olimpia P. — Calisia 5:0
Gwardia — Olimpia E. 0:0
Wisła — Warta 1:0
Czarni — Stal 1:1
Arkonia — Polonia 2:1
Stoczniowiec — Bałtyk Kosz 5:0
Flota — Goplania 0:1
1. Stoczniowiec 6 11 14-3
2. Arkonia 6 9 12-4
3. Warta 6 9 10—6
4. Olimpia P. 6 8 13-4
5. Zagłębie 6 8 o—4
6. Olimpia E. 6 7 7-8
7. Wisła 6 7 4-6
8. Bałtyk Gd. 6 7 6—3
9. Czarni 5 5 9—8

10. Stal 6 5 7-6
11. Gwardia 6 5 7-3
12. Flota 6 4 4—6
13. Polonia 6 3 4-7 .
14. Goplania 5 3 4-7
15. Bałtyk Kosz. 6 2 3—14
16. Calisia 6 1 0-11

KLASA WOJEWÓDZKA
MZKS Kępno — Dyskobolia 2:2
Włókniarz — Grunwalc 0:1
Błękitni — Ostrovia 1:2
Kania — Tur 1:2
Polonia N. T. — Sparta 1:1
Przemysław — Vitcovia 0:0
MZKS Rawicz — Warta II 1:1
Polonia I,. — Lech II 1:0
1. Lech II 7 12 18—2
2. Sparta 7 11 11—3
3. Ostrovia 7 10 12—6
4. Grunwald 7 10 12—7
5. Polonia N. T. 7 8 12—9
6. Tur 7 8 8—7
7. Błękitni 7 7 11—14
8. Warta II 7 6 12—8
9. Polonia L. 7 6 11—11

10. Dyskobolia 7 6 10—10
11. Vitcovia 7 e 5—5
12. Przemysław 7 6 4—7
13. Włókniarz 7 5 ■ fi
14. MZKS Rawicz 7 5 7—17
15. MZKS Kępno 7 3 7—18
16. Kania 7 3 4—19

W naszym obiektywie

— Cześć, chłopaki! — Już idę.
— Czy ona nie spoufala się z nami zanadto? — zauważył 

Książę. — My przecież nie wiemy, co dobre.
— Teraz już wiemy — uśmiechnął się Heniek.
Willa była jasno otynkowana (a więc już zdążyłi otynkować!), 

piętrowa, z tarasem wychodzącym na ogród. Małemu najbar­
dziej podobało się opłotowanie — na kamiennym murku ozdo-
bnie powyginane pręty. W dyskretnym blasku lampy 
jącej wejście błysnął skórzany płaszcz midi. Szła 
sprężystym krokiem wysportowanej dziewczyny.

oświetla- 
pewnym

— Wszystkie one takie same. O co zakład, że pod midi bę­
dzie mini.

— Marta!
Wyciągnęli szyje. Heniek podszedł do furtki. Na tarasie za­

majaczyła postać kobieca. Głos jej zabrzmiał rozkazująco. Po­
tem załamał się — dokąd?

Marta spojrzała pytająco na Heńka. Podpowiedział jej numer 
telefonu Pięknego Mięcia. Powtórzyła go ze śmiechem. Jesz­
cze w samochodzie śmiała się. Uścisnęli swe dłonie. Mały 
usiłował ją cmoknąć w rękaw. Tylko Książę nie odwrócił się 
od kierownicy. Nie poznawała ich. Tacy wytworni. Skąd ten 
samochód? ' h

— Napadliście na bank?
Rzeczywiście spódniczka była- mini. Hegiek z ledwością 

powstrzymywał się od położenia ręki na jej kolanie. Był cie­
kaw jej reakcji, bo ona jednak była inna niż tamte. Dziwi­
ła się. Wyrazem twarzy, spojrzeniem. Zdziwienie znać oyło 
w intonacji jej głosu:

— Doprawdy^? Ach, niemożliwe! To jeszcze .dziś będziecie 
wracać do twoich krówek? Słuchaj — przysunęła się do Heń­
ka, poważniejąc w jednej chwili — a dziadek? Co z dziad­
kiem? Wierz mi, ja z tym nie miałam nic wspólnego. Prawie 
go nie widywałam w domu. Jakoś nigdy nie było czasu. On 
wcześnie kładł się spać. Sam sobie robił obiady. Podobno sam 
też się spakował. „Nie będziemy tu przecie ojca siłą trzy­
mać” — powiedziała mama i ojciec wsadził dziadka do sa­
mochodu. A co wasz Anioł? — zmieniła ton głosu. — Wciąż 
ieszcze taki śmieszny?

Z okazji 50-lecla KKS Lech od­
były się w Poznaniu wyścigi ko­
larskie w trzech kategoriach wie­
kowych. Wśród młodzików zwy­
ciężył Szymański (Lech), junio­
rzy — Kaczmarczyk (Lech), se­
niorzy — Budek (Polonia W-wa), 

Na zdjęciu: wyścig seniorów.

Fot. — K. Przychodzi

powroty

—130—
*edn)

Do kraju powróciła kolejna, licz 
na grupa polskich olimpijczyków 
z Monachium. Byli wśród nich 
szermierze z Jerzym Pawłowski® 
(bez florecistów), kolarze szosowi 
z Ryszardem Szurkowskim, lekko­
atleci z Grażyna Rabsztyn. judocV 
1 jeden reprezentant boksu — ®ta 
churski. Wszystkich witali przed­
stawiciele poszczególnych związ­
ków, wręczając im wiązanki kwia 
tów i dziękując za piękna postawę 
na Olimpijskich Igrzyskach. JedY 
nie z Zarządu Polskiego Związku 
Bokserskiego nikt nie znalazł cza 
su, aby przywitać Witolda Stąchur 
skiego. A szkoda. Zasłużył sobie 
na to, aby i jego witano tak. 1a 
reprezentantów innych dyseyolin

Przylecieli także siatkarze oraz 
działacze. Ich witała grupa dzia - 
czv z wicedyrektoren® departam 
tu sportu GKKFiT — Stanisławem 
Drożdżewskim. (PAP
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PREDOM - SLOGAN - KONKURS - PREDOM
NAGRODY : PIERWSZA — SOKOWIRÓWKA; DWIE DRUGIE — ŻELAZKA Z TERMOREGULATOREM; TRZY TRZECIE — RZUTNIKI DO PRZEŹROCZY; WYRÓŻNIENIE 

PRZEDSTAWICIELA KONSUMENTA — ZAPALNICZKA GAZOWA; WYRÓŻNIENIE PRASOWE — ZAPALNICZKA GAZOWA.

OTWARTY KONKURS POPULARYZUJĄCY PRODUKCJĘ I DZIAŁALNOŚĆ P R E D O M U.
SKŁAD JURY — DZIENNIKARZE, FACHOWCY OD REKLAMY, PRZEDSTAWICIELE KONSUMENTA, PRZEDSTAWICIELE PREDOMU.

Teksty należy składać do skrzynki w pawilonie SYSTEM PREDOM na Targach Krajowych JESIEŃ 72, w dniach 10 — 13 września. Wyniki konkursu zostaną ogłoszone 
w pawilonie SYSTEM PREDOM o pierwszej po południu 16 września, a o drugiej — poprzez radiowęzeł targowy.

ZAPRASZAMY NA NASZĄ EKSPOZYCJĘ.

SYSTEM PREDOM PAWILON 2A
1283-K2

POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE
Dafnie, kolender, koper, 
mak biały, paprykę, 

: pieprz, rumianek — kupię.
Strzelecki, Kostrzyn Wlkp.
Dworcowa 6. 703p

zapraszają PT Klientów do zwiedzenia
NA TK JESIEŃ 72

STOISK PRZEMYSŁU DROBIARSKIEGO
mieszczących się w pawilonach 12 i 54.

POLECAMY

MAJONEZ, SZEROKI ASORTYMENT KONSERW 

DROBIOWYCH ORAZ DUŻY WYBÓR 

WYROBÓW POŚCIELOWYCH.

7612-K1

KRAWIECKA SPÓŁDZIELNIA PRACY«MODA»
uprzejmie informuje PT Klientów, że 
WSZELKIE USŁUGI KUŚNIERSKIE 
z surowców własnych i powierzonych 

wykonuje w krótkim terminie nasz zakład usługowy
przy ulicy WROCŁAWSKIEJ nr 8.

Polecamy między innymi skóry karakułowe z importu, 
oraz skóry owcze na pokrowce do samochodów.

Gwarantujemy sprawną i fachową obsługę.
6974-Kl

$ Praca • Nauka
Gosposi samodzielnej, do­
chodzącej poszukuję do ro 
dżiny lekarskiej. Kocha­
nowskiego lla m. 6. tel.

Pomoc domową przyjmę. 
Poznań, ul. Głogowska 60 
m. 15. Zgłoszenia po godz.
15.30. 23364g

434-86. 24336g

Pomoc domowa do domu 
lekarza potrzebna. Scza- 
nieckiej 4 m. 12. 24389g

W dniu 9 września 1972 r. zmarł
LEON JAGŁA

długoletni i zasłużony główny księgowy 
Przedsiębiorstwa Remontowo-Budowlanego

Gospodarki Komunalnej w Obornikach.
W Zmarłym tracimy wzorowego i sumiennego 

pracownika, prawego i szlachetnego człowieka, 
serdecznego i nieodżałowanego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12. IX. 
1972 r. o godz. 17 na cmentarzu w Obornikach.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają:

Dyrekcja — Rada zakładowa
Samorząd Robotniczy oraz współpracownicy

1503-K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 września 1972 r. zmarł, opatrzony Sakramen­
tami św., mój wierny przyjaciel, ukochany mąż. 
ojciec, brat, szwagier, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 67, śp.

JOACHIM FIGASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z synami i rodziną
Poznań, ul. Dąbrowskiego 49 m. 14. 24669g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 września 1972 r. po długiej i ciężkiej chorobie, 
przeżywszy lat 43. odeszła od nas na zawsze na­
sza najukochańsza 1 nigdy niezapomniana żona, 
mamusia i córka, śp.

AGNIESZKA ROBIŃSKA
z domu Wańska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 wrześ­
nia 1972 r. o godz. 9.50 na cmentarzu na Juniko­
wie.

Pogrążeni w ciężkim smutku mąż i córki
Poznań, ul. Sowińskiego lla. 24614g

+ W dniu 10 września 1972 r. po długich, cięż- 
I kich i cierpliwie znoszpnych cierpieniach za­
kończyła swoje pracowite i pełne poświęceń ży­
cie, opatrzona Sakramentami św., ukochana mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 
79, śp.

JÓZEFA ZIĘTKOWIAK
z domu Jóżwiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 
0 godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

w głębokim smutku pogrążonarodzina

Poznań, Palacza 79. 24642g

f Dnia 9 września 1972 r. zmarł, opatrzony Sa- 
' kramentami św., nasz ukochany mąż, ojciec 
’ dziadek, śp.

MICHAŁ STACHOWIAK
Msza św. zostanie odprawiona we wtorek, dnia 

bm. o godz. 17 w Przedborowie, a pogrzeb 
w Wolsztynie, w środę, dnia 13 bm. po mszy św. 
0 godz. 11.

W imieniu rodziny 
ks. Jan Stachowiak 

24599g

। kupnu @ Sprzedaż j
Silnik samochodu Warsza­
wa oraz pompę wodną 
Opel Olimpia 1700 kupię. 
Poznań, Żeromskiego 7.

23281g
Sprzedam Warszawę 204 
po kapitalnym remoncie.
Ul. Pszenna 2. 24518g
Komodę mahoniową (bie­
dermeier), 5 krzeseł maho 
niowych (stary zymler) — 
sprzedam. Dąbrowskiego 
54 m. 5. 23503g
Sprzedam ciągnik Ursus 45 
KM z pługiem w dobrym 
stanie, cena 7.000 zł. Sta­
nisław Stachowiak, Górka, 
V, p-ta Pamiątkowo, pow.
Oborniki Wlkp. 688p

Gosposia potrzebna na sta

Sprzedam okazyjnie pia­
nino. Tel. 402-40, o godz.
8—14. 19499g
Sprzedam motocyk EMKE 
z koszem. Buk,Nowotomy
ska 12. 23710g
Sprzedam Warszawę 224 
w dobrym stanie. Poznań, 
Chociszewskiego 11 m. 3.
Sprzedam Skodę 1000 MB, 
rok 1969. Strzelce Kraj. —
tel. 166. 692p
Sprzedam Simcę Arondę 
1300 po wypadku lub ku­
pię nadwozie. Stanisław 
Szeląg, Śrem, Dzierżyń­
skiego 14 m. 7. 702p

e Lokale
Zamienię pokój z kuchnią

18

KIERMASZ OBUWIA
12 17 IX w godz. 10

DOM DRUKARZA ul. Inżynierska
Udanych zakupów życzy MHD Obuwiem

7492-Kl

Zquby O Hożne
Dnia 19. VIII. 72 około 
godz. 19 zgubiono górną 
część sukni z . kolorowego 
jedwabiu na Os. Piastow­
skim lub Wronieckiej. Pro 
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem Os. Piastowskie 1 
30_m. 14, tel. 711-84. 24362g • 
Wanda Grabkowska — gi­
nekolog. poniedziałki, śro- ) 
dy, piątki od godz. 17, cho 
roby kobiece, położnictwo, 
zaburzenia życia płciowe­
go, Poznań, 23 Lutego 5
m. 1. teł. 532-19, 24281g

0 Nieruchomości
Kupię willę jednorodzin- 

। ną nową w Poznaniu. Wia 
। domość: Wałcz, tel. 20-42.
Sprzedam dom jednoro- 

: dzinny z budynkami war- 
I sztatowymi po kupnie ca- 
। ły wolny. Klara Banacho-

-----,------------------------ ---------- 1 j samodzielne oraz pokój z 
łe do 2 osób pracujących, | używalnością kuchni,'
chętnie z prowincji. Wa­
runki bardzo dobre. Po­
koik oddzielny. Oferty 
,,Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 24089g.

c. o.,
stare budownictwo na 2 
małe względnie jeden wlę 
kszy pokój z kuchnią, no­
we budownictwo. Oferty 
,.Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 24187g.

wicz, Koźmin Wlkp., pow. 
Krotoszyn, Staszica 3.

691 p 
Sprzedam 1,77 ha gruntu, 
dom, budynek gospodar­
czy. Położenie przy szosie, 
Wincenty Andrzejewski — 
Radzewo, pow. Śrem.

690p

tDnia 10 września 1972 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., mój najdroższy, tros­

kliwy mąż, nasz najukochańszy tatulek, syn, 
brat, zięć, szwagier, kuzyn i wujek, śp.

ZDZISŁAW CHRZANOWSKI
przeżył lat 42.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia 
żona z synkami, matką i rodziną

Poznań, Owsiana 28 m. 2.
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

24656g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 września 1972 r. niespodziewanie odszedł 

od nas na zawsze, namaszczony Olejami św., 
mój najdroższy 1 najtroskliwszy mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i ku­
zyn, przeżywszy lat 62, śp.

JAN OLEJNICZAK
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
żona, syn, synowa, wnuczek i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Arciszewskiego 1 m. 14. 24673g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 września br. odszedł od nas nasz najuko­

chańszy ojciec, brat, teść, wujek i dziadek, prze­
żywszy lat 66, śp.

CZESŁAW SZCZEPANIAK
Pogrzeb odbędzie się we 

o godz. 14.15 na cmentarzu
Pogrążeni w smutku 

córki,

wtorek, dnia 12 bm. 
junikowskim.

siostra, zięciowie,
siostrzeńcy i wnuki

Poznań, Osiedle Jagiellońskie 49 m. 4.
24578g

tDnia 9 września 1972 r. zmarła po wielolet­
nich ciężkich cierpieniach, znoszonych z aniel­
ską cierpliwością, opatrzona Sakramentami św., 

moja ukochana żona, nasza najukochańsza ma­
musia, teściowa i babcia, droga córka, siostra, 
ciocia i szwagierka, przeżywszy lat 59, śp.

HELENA TYCZYŃSKA
z domu Wolsztymak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
rodzina

Poznań, ul. Mielżyńskiego 21. 24601g

tW dniu 10 września 1972 r. zakończył praco­
wite i pełne poświęcenia życie, opatrzony na 

drogę wieczności, najdroższy, szczery i wierny 
mąż, śp.

MARIAN DZWIKOWSKI
w głębokim smutku pogrążona

się wPogrzeb odbędzie 
o godz. 9.15 na cmentarzu

ŻONA 
środę, dnia 13 bm. 

junikowskim.
24683g

BIURO
ELEKTROSPRZĘT

ZAPRASZA

PRZEDSTAWICIELI HANDLU
NA TARGI „JESIEŃ 72” W POZNANIU 
do pawilonów „ELEKTROSPRZĘTU”

NA PODPISYWANIE UMÓW.

PRZEMYSŁ oferuje dodatkowe duże ilości

BATERII 3R12, R20, R14
jeszcze w bieżącym roku.

ZAPRASZAMY!
1473-K2

Wronki, okolice — kupię 
dom, również do wykoń­
czenia. Oferty „Prasa“ — 
Grunwaldzka 19 dla 22146g

homunlkaty

tz głębokim smutkiem i żalem zawiadamia­
my, że dnia 10. IX. 1972 r. zmarł po dłuższej 
chorobie, przeżywszy lat 67, mój najdroższy mąż, 

nasz kochany ojciec, teść, dziadek, brat, wujek 
i szwagier

FRANCISZEK OLSZEWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Srebrnym i Brązowym Krzyżem 
Zasługi oraz Honorową Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13. IX. 1972 
roku o godz. 12 na cmentarzu komunalnym na 
Miłostowie;

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córka, zięć i rodzina

Poznań, ul. Rzeczna 12 m. 5. 24664g

a. Z głębokim smutkiem 1 żalem zawiadamia- 
I my, że dnia 10 września 1972 r. zmarł nasz 
najukochańszy mąż, tatuś, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 61

STANISŁAW SZYDŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

żona, córki, syn, synowa, 
zięciowie i wnuk

Poznań, ul. Ostroroga 2 m. 2. 24591g

tw dniu 9 września 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze po ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 59, opatrzona Sakramentami św., nasza naju-

kochańsza

Pogrzeb 
o godzinie

żona, matka, teściowa 1 babcia

MARIA KOZICKA
z domu Laube

odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 
14 na cmentarzu na Miłostowle.

W głębokim smutku pozostaje

Poznań - Osiedle Warszawskie, 
Działki Wolność 452. 24576g

Dnia 8 września 1972 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., przeżywszy lat 63, śp.

WŁADYSŁAW WIDAWSKI
Uroczystości żałobne i pogrzeb odbędą się dnia 

12 bm. o godzinie 16 na cmentarzu parafialnym 
w Kórniku.

O bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni 
w smutku i żałobie

żona, dzieci, wnuki i rodzina
24573g

tDnia 10 września 1972 r., opatrzona Sakra­
mentami św„ przeżywszy lat 82, zmarła mat­
ka, śp.

CECYLIA RADOJEWSKA
Msza św. żałobna zostanie odprawiona 13 

o godz. 14 w Farze w Krotoszynie, po mszy 
nastąpi odprowadzenie zwłok na cmentarz 
rafialny,

o czym zawiadamia w imienu rodziny

bm. 
św. 
pa-

ks. Mieczysław Radojewski
24596gPoznań, Palacza 125.
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Od dnia 15. IX. 1972 r. do 30. V. 1974 r. ZOSTANIE 
ZAMKNIĘTY RUCH KOŁOWY na al. Stalingradzkiej 
w celu prowadzenia robót budowlanych przez Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 — od ul. Bar-
bary do al. Stalingradzkiej nr 69 (MPO) ’ 7656-KI

tDnia 10. IX. 1972 r. zmarła nagle w wieku
74 lat, nasza kochana matka, siostra, teścio­

wa i babcia

MAGDALENA JANISZEWSKA
z domu Judek

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Mlłosto- 
wie (Główna) w dniu 13. IX. 1972 r. o godz. 13.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, ul. Knapowskiego 15a m. 1. 24636g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 września 1972 r. zmarła ukochana żona, 

matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

KATARZYNA MAZUREK
z domu Przybył

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 września 1972 r. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Przemysłowa 64 m. 6. 24651g

+ W dniu 8 września 1972 r. odszedł na zawsze 
mój ukochany mąż, najdroższy ojciec i nasz 

stryj
WINCENTY WIERZEJEWSKI 

pułkownik WP, 
odznaczony najwyższymi odznaczeniami polski­
mi i alianckimi, założyciel Harcerstwa Wielkopol­
skiego, współorganizator Powstania Wielkopol­
skiego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. w Leeds An­
glia, 

o czym powiadamia w smutku pogrążona

Leeds, Poznań.
RODZINA

24620g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
8 września 1972 r. zmarł śmiercią tragiczną, 
przeżywszy lat 65, namaszczony Olejami św., 

nasz najdroższy mąż i najukochańszy tatuś

JAN DUDA
W bólu pogrążona

żona z córką i rodziną
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 września br. 

o godz. 16.30 na cmentarzu żabikowskim.

Poznań, ul. Kowalewicka 45 m. 1. 24594g

+ Dnia 9 września 1972 r. zginął śmiercią tra­
giczną. w 18 roku życia, nasz najukochańszy, 

nigdy niezapomniany syn, brat, wnuk, kuzyn, 
wujek, siostrzeniec i bratanek, śp.

ZBIGNIEW BOROWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. o godzinie 

13.40 na cmentarzu junikowskim.
W nieutulonym smutku i rozpaczy pogrążeni 

rodzice, brat i rodzina
Poznań, ul. Kolejowa 30 m. 12. 24633g
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WRZESIEŃ

12
Wtorek

Gwidona, 
Marii

Słońce: 5.18—18.20

teatry ---------------- .... . . I
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Straszny 
Dwór”.

OPERETKA — g. 19 „Piękna He­
lena”.

KINA
w WOJEWÓDZTWIE

Lech: „Korona śmier-r 
ci ; Polonia: „Księżniczka czar­
dasza”.

,»Marzenia miłosne”.
”®wi9ta grzesznica”.

TOMYŚL: „Przejazdem 
W Moskwie”.

OBORNIKI: „Niewolnicy”.
Śrem Słonko: „Ludzie przeciw­

ko sobie”; Klubowe: „Kniaź i Ta- 
tarzy”.

ŚRODA: „Klęska atamana”.
$ SZAMOTUŁY: „Ucieczka” cz. I 
^GFkOWIEC: ”* ^nów z Tobą”. 
WRZEŚNIA: „Lilika”.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I; Fala 

1322 m; 7.45 Sportowcy wiejscy na 
start; 8.08 Felieton dnia; 8.21 Co 
słychać w świecie?; 8.30 Koncert 
zyczeń; 8.45 Z tej i z tamtej stro 
ny lady; 9 Dla klasy IV lic. (jęz. 
polski): „Poezja podziemna”; 9.30 
600 sekund bossa-novy; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Sygnał na torze” — 
słuch. M. Terlikowskiej; 10.05 „Li­
nia” — fragm. pow. J. Wawrzaka; 
10.25 Z twórczości Haydna i Gre- 
try’ego; 10.50 „W dniach agresji” 
— montaż dokumentalny; 11.03 Mu 
zyczny przewodnik po Europie; 
11.44 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK; 11.49 Aud. dla rodzi­
ców; 12.25 Z krakowskiej fonoteki 
muzycznej; 13 Dla kl. III i iv 
(wych. muzyczne): „Z muzyką w 
nowy rok szkolny”; 13.20 Muzy­
ka prosto spod igły; 13.40 Więcej, 
lepiej, taniej; 13.55 Uwaga niewy­
pały; 14 Siadami Kolberga — „Z 
legend lubuskich”; 14.20 Kompozy 
tor tygodnia — A. Borodin; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Opinie ludzi partii; 16.15 Pols 
cy kandydaci do VI Międzynaro­
dowego Konkursu Skrzypcowego 
im. H. Wieniawskiego; 16.30 Popo­
łudnie z młodością; 18.50 Muzyka 
i Aktualności; 19.15 Kupić, nie 
kupić — posłuchać warto; 19.30 
Biuro Opinia — doradcą konsu­
menta; 19.35 Koncert życzeń; 20.35 
Na starodawną nutę; 21 Przegląd 
wydarzeń ekonomicznych; 21.20 
Teatr PR — Premiera Miesiąca: 
„Archiwum” — słuch. H. Bardi- 
jewskiego; 22.20 Spotkanie z ope­
rą; 23.10 Przeglądy i poglądy; 23.20 
Ciekawostki Polskich Nagrań; 23.45 
Kwadrans radzieckich piosenek; 
0.10 Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI:* 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

U: Fala 4u7 m i UKF 
89,74 MHz; 7.47 Wiadomości olim­
pijskie: _ 7.57 Radioreklama; 8.35 
„Świat i my” — magazyn aktual­
ności gospodarczych; 8.55 Muzyka 
ludowa; 9 Nie bójmy się jazzu; 
9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Antykwa­
riat piosenki; 10.25 Pisarz i książ­
ką — o twórczości P. Wojciechów 
skiegoj 10.55 Koncert muzyki wę­
gierskiej; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.15 Słuchacze piszą — my 
odpowiadamy; 13.25 Piosenki z 
Radiowej Listy Przebojów; 13.40 
„Ziemia i niebo” — powieść; 14.05 
Spiewaja koreańskie zespoły chó­
ralne; 14.20 Nowości wydawnictwa 
„Synkopa”: 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Przeboje małego i du­
żego ekranu: 15.30 Peter Schreder 
— tenor Opery Berlińskiej: 17.15 
Aud. społeczna; 17.25 Kaukazkie 
melodie; 17.40 „Plastycy wielko­
polscy”; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Kwadrans tanecznych rytmów; 
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 M. Kopernik — dzieje jedne 
go odkrycia prof. dr. W. Voise; 
19.20 „Wszystkie moje miłości”; 
21.30 Spotkanie z A. Słonimskim; 
„Typy warszawskie”: 21.50 Przy­
pominamy Al Jolsona; 22.33 Re­
portaż Redakcji Snołecznej — roz 
mowa z posłem; 22.48 Dyskusja o 
„Poezji”: 23.08 Z twórczości Bacha 
i Haendla.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30. 
8.30, 9.30, 12.05. 14, 16. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i 4’ !n; 7.30 „Tam. gdzie był raj 
— Polacy w Iraku” — gawęda; 
8.05 Mój magnetofon: 8.35 Muzy- 
kalia szekspirowskie: 9 „Komisarz 
Maigret i chińskie cienie” — ode. 
11 pow.; 9.10 Jazz który się nie 
starzeje; 9.30 Nasz, rok 72: 9.45 
Słvnne arie — słvnni śniewacv; 
10.05 600 sekund dla CCS: 10.15 
Twist Raya Charlesa: 10.35 Wszy­
stko dla nań; 10.45 „Podróże z mo 
ja ciotka” — ode. 21 pow.: 12.25 
Za kierownica: 13 Na kieleckiej 
antenie; 15.10 Album muzyki uni­
wersalnej: 15.30 1:1 — o sporcie 
rozmawiają B. Tomaszewski i S. 
Wysocki; 15.45 Z kompozytorskiej 
teki Cola Portera: 16.15 „Zielone 
jabłuszka” — śpiewa Tom Jones: 
16.20 W kręgu jazzu; 16.45 Nasz 
rok 72: 17.05 „Komisarz Maigret 
i chińskie cienie” — ode. 12 pow.: 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 Pre­
zentacje; 18.10 Jak wam się no- 
doba... (opr. Alina Rudnicka): 18.30 
Polityka dla wszystkich: 18.45 Mu 
zyczne juwenalia — grzechy mło-' 
dości: 19.05 „Grzechy starości” — 
G. Rossiniego: 19.20 Książka ty­
godnia: 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Muzvka z antypodów; 
20.40 NRF-owskie peregrynacje — 
gawęda: 20.50 Przeboje z nowvch 
płyt; 21.30 „Paganiniana” — Na­
tana Milsteina: 21.40 Na noboczu 
wielkiej nolityki — fe’ieton: 21.50 
W. A. Mozarta: ..Król Pasterz”: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zespół Pink Floyd: 22.15 Po­
wieść w wvd. dźw.: „Złota strza­
ła”; 22.45 Z nieznanych nae^a” 
ru Dana; 23 Swoje ulubione wier­
sze recytuje H. Winiarska: 23.05

Dla leszczyńskich 
kolejarzy

W poczuciu dobrze spełnio 
nego obowiązku pracownicy że 
laznego transportu węzła lesz 
czyńskiego obchodzili* doroczne 
święto — Dzień Kofejarza. Z 
tej okazji odbyła się w ub. 
piątek w Domu Kultury Kole 
jarza okolicznościowa akade­
mia.

Podniosłym momentem tej 
uroczystości było wręczenie 
zasłużonym kolejarzom wyso 
kich odznaczeń państwowych 
i resortowych. Krzyżem Kawa 
erskim Orderu Odrodzenia 

Polski wyróżniono Antoniego 
Rybińskiego — kierownika O 
środka Socjalno — Bytowego 
w Lesznie. Złote Krzyże Zasłu 
gi otrzymali: Antoni Ciesiel 
ski, Edmund Jankowiak, Wła 
dysław Linkowski, Srebrne 
Krzyże Zasługi — Benon Kin 
pięć, Marian Kowalski, Ed 
mund Mądrzak, Bronisław 
Pasternak, Stanisław Zerwiń 
ski, Wacław Smektała. Brązo 
wym Krzyżem Zasługi wyróż 
niono jedną osobę.

Ponadto 15 pracowników u 
dekorowano złotymi odznaka 
mi „Przodujący Kolejarz”, a 
74 — srebrnymi odznakami. 
Oprócz tego 6 pracowników o 
trzymało Honorową Odznakę 
Przodownika Pracy Socjalis 
tycznej.

Na centralnej akademii z o 
kazji Dnia Kolejarza wyróż 
niono Józefa Pawłowskiego — 
majstra z wagonowni Leszno 
najwyższym odznaczeniem re 
sortowym — „Zasłużony Ko 
lejarz PRL. (r)

Poznański tydzień

Targowy horoskop

T
argi się co dopiero zaczęły, lecz z góry już wiadomo, 
że będzie to impreza najbardziej udana ze wszyst­
kich dotychczasowych. Handlowcy bowiem, jeśli sko 

rzystają z rad „Gazety Targowej” (dodatku „Tygodnika 
Demokratycznego”), to podniosą wzrok ku... gwiazdom. 
Wątpiących opadną z miejsca wszelkie wątpliwości, naiw­
ni nic dadzą się już więcej nabijać w butelkę. Odtąd nikt 
już nie opuści Targów załamany niepowodzeniem. Wystar 
czy bowiem rzut oka w horoskop zamieszczony na łamach 
„Gazety”, a każda transakcja zakończy się murowanym 
sukcesem!

Cóż więc radzi redakcyjny jasnowidz (lub może jasno- 
widzka, której ponętne kształty zdobią ów horoskop) swoim 
adherentem? Przede wszystkim rozwagę, ale i wychodze­
nie sprawom naprzeciw. Aliści pragnę lojalnie uprzedzić, 
że nie są to rady mogące mieć zastosowanie bez różnicy 
do wszystkich. Nasamprzód potrzebne jest ustalenie swo­
jej daty urodzenia. Następnie już możemy spojrzeć śmiało 
w przyszłość

Ponoć przesąd jest trudny do wykorzenienia (Voltaire). 
Uspokojony nieco tym przypomnieniem przejrzałem swój 
horoskop. Znalazłem w nim następującą światłą przestro­
gę Nic zapominaj że bez dobrego rozeznania i wyczerpu­
jącej informacji nie zdziałasz wiele. Nie opuszczaj więc 
żadnej konferencji prasowejf!), szczególnie zaś tych śro­
dowych. Na pierwszej już możesz liczyć na znajomość z 
bardzo interesującą Pannąd). Znajomość ta, może przecią 
gnąć się poza czas trwania Targów...

Zabawa jest wyborna. Znając daty urodzenia, tanim ko 
sztem zgłębić można nie tylko przyszłość własną, ale i 
przyjaciół. Ktoś na przykład dokonuje transakcji w czwar 
tek. My zaś wiemy, że popełnia błąd. Bowiem dniem szczę 
śliwym jest dla niego nie czwartek, lecz piątek. Ktoś in­
ny rozgląda się za interesującym Lwem, krążącym nieo­
podal. Tymczasem ów Lew, wcale nie z nim by rad... itd.

Wszakże horoskop ma także inną wielką zaletę. Otóż za 
pewnia on bezbłędne podejmowanie decyzji. I w tym as­
pekcie może mieć zastosowanie niebywałe. Ileż korzyści 
przysporzyć można nam wszystkim, gospodarce narodo­
wej własnemu przedsiębiorstwu, dokonując na podstawie 
osobistych przesłanek, trafnego wyboru! A w relacji eks­
port — import? Znając horoskop, któż żywiłby obawy 
co do solidności kontrahentów? (Ale uwaga, liczby podane 
w horoskopie dotyczą wyłącznie Targów, dat, numerów pa 
wilonów itp., nie zaś loterii, „Koziołków” czy „Totka”).

Cóż jeanak mają począć ci, dla których ów horoskop wy 
pada niezbyt korzystnie. Otóż nic straconego. Można jesz­
cze popróbować szczęścia gdzie indziej. Wachlarz możli­
wości jest znaczny: od wróżenia z kart, kuli kryształowej 
czy fusów, do magii, telepatii i jasnowidztwa.

Za „Gazetą Targową” w te ważne, pracowite i oby owo­
cne dni, radzimy zerknąć w horoskop. Pomoże on rozwią­

zać niejeden ważki wróblem, rozproszy niejedne niejasnoś­
ci. Abn jednak mieć dodatkową pewność, że bilans targo­
wy okaże się korzystny, między jedną transakcją a drugą 
nie zawadzi rozejrzeć się za kominiarzem.

Lub przynajmniej odstukać w drewno! J. W.
\ * /

Muzyka nocą: 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Yves Montand.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15 1 7, 19 . 22.

TELEWIZJA
WTOREK — PROGRAM I: — Ko 

lor: Kronika Olimpijska; 8.45 — 
„Plemię, które trzeba ocalić” — 
film dokum. prod. ang.; 10 — kl. 
IV — Zamek Królewski w Warsza­
wie; 10.55 — Język polski (kl. III 
lic.) — Henryk Ibsen „Nora”; 16.30 
— Dziennik; 16.40 — „Droga do 
szkoły” — progr. red. wiejskiej: 
17.10 — Przegląd Kulturalny; 17.30 
— Ekran Młodych; 19.20 — Dobra­
noc i

i P°mYsł racjonalizatorski procentuje 

Produkty z POM Chrustowe 
dla całego kraju

Ruch racjonalizatorski w 
Państwowym Ośrodku Maszy­
nowym w Obornikach nie ma 
bogatych tradycji (zainicjowa­
no dopiero go w 1970 r.) obec­
nie jednak rozwija się dobrze, 
a większość składanych wnios­
ków dotyczy ciągle jeszcze wy 
magających poprawy warun­
ków bhp.

Opracowano np. pomysłową 
osłonę do piły tarczowej, przy 
cięciu dużych formatów oraz 
osłonę pasa napędowego mło- 
carni. Ta ostatnia jest dziełem 
instruktora mechanizacji Filii 
POM w Chrustowie — Jerzego 
Zieglera. Urządzenie to, które 
znacznie podnosi bezpieczeń­
stwo pracy przy agregatach o- 
młotowych, znalazło uznanie w 
całym kraju. Filia podjęła bo­
wiem jego produkcję dla PGR, 
spółdzielni produkcyjnych i kó 
lek rolniczych — nie tylko w 
Wielkopolsce. Na ich zamó­
wienie rozprowadzono już do 
tej pory ponad 200 sztuk osłon 
w różne zakątki Polski.

Dziwić może jednak fakt, iż 
zdecydowana większość zamó­
wień napływa spoza terenu po 
wiatu i województwa. Wyda­
wać by się mogło,' że przy pra 
cy młocarniami na wielkopol­
skich polach zadość uczyniono 
już' przepisom bhp. Rzeczywis­
tość zaś jest jednak inna, cze­

my, radzimy; 20.05 — „Plemię,
które trzeba ocalić” — film dokum. 
prod. ang.; 21.10 — Kontakty;
21.40 — Recital gitarowy Narcise 
Yepes (Hiszpania) ; 22.05 — Dzien­
nik.

PROGRAM U: 16.50 — Bułgaria 
— program dokumentalny; 17.15 — 
„Suita Sofijska” — program doku­
mentalny; 17.30 — Właściwości lecz 
nicze Czarnego Morza: 17.50 — 
„Nie tylko Złote Piaski” — cz. II; 
18.30 — Sniewa Nikoła Nikołow — 
program muzyczny; 18.55 — „P’oW 
diw” — program dokumentalny; 
19.20 _ Dobranoc i Dziennik: 20.05 
— „Halo Sofia — tu Warszawa”; 
21.20 — 24 godziny: 21.35 — Fab. 

go dowodem są notowane czę­
sto wypadki.

Warto więc wiedzieć, że fi­
lia obornicKiego POM jest 
przygotowana na wyproduko­
wanie każdej ilości osłon.

(bop) 
________________ t __

Pomidory
chronią pasieki 

przed mrówkami
Pszczelarze wiedzą dobrze o 

tym Jak duże nieraz szkody 
poczynić mogą w pasiece 
mrów’ki. Zakradłszy się do u 
la nie tylko wynoszą one 
miód, ale niszczą również lar 
wy.

Jednym ze znanych śród 
ków odstraszających mrówki 
jest zapach wydzielany przez 
liście i łodygi pomidorów. Wy 
starczy położyć trochę tych liś 
ci na dno ula i pod daszek, 
aby nie tylko ustrzec się przed 
inwazją mrówek, ale nawet 
przepłoszyć te, które zdołały 
się już przedostać do środka.

Liście pomidorowe więdną 
i zsychają się jednak w ulu 
bardzo szybko i przestają wy 
dzieląc charakterystyczny za 
pach. Aby zatem całkowicie 
zabezpieczyć pasiekę przed 
mrówkami, trzeba uschnięte 
rośliny stale zastępować no 
wymi. Jest to kłopotliwe, a 
poza tym niepokoi pszczoły. ‘

Radę na to znalazł pasiecz 
nik A. Kaszin ze wsi Jurino 
położonej w Udmatrskiej Re 
publice Autonomicznej w 
ZSRR. Posadził on mianowicie 
pomidory wśród uli. Pszczo 
łom nie przeszkadzała ta plan 
tacja w zupełności, a nato 
miast mrówki nie pojawiły 
się w pasiece Kaszina przez 
całe lato. (—)

Prztyczek

Dom bez adresu
W czerwcu br. oddano do u- 

żytku nowy blok mieszkalny 
w Środzie. Budynek ten, znaj­
dujący się w pobliżu stadionu 
sportowego, do dzisiaj nie ma 
numeracji i „przynależności'' 
do jakiejkolwiek ulicy.

Oficjalnie podawany jest a- 
dres: ul. Sportowa nr 1. Prak­
tycznie jednak jest to dom 
bez adresu, gdyż przy ul. Spor 
towej znajduje się inny budy­
nek mieszkalny o tym samym 
numerze.

Trudno do nowego bloku 
trafić nie tylko gościom jego 
lokatorów ale i... listonoszom.

(rk)

zefcAiszad y 
o wszijstkirn

CHODNIK JEZDNIĄ?
ŚRODA. Przy ul. Małej Klasz­

tornej znajduje się postój tak­
sówek. Jest ona wąska i kie­
rowcy przy zakręcaniu — z ko­
nieczności muszą wjeżdżać na 
chodnik, co nie tylko zagraża 
bezpieczeństwu przechodniów, 
ale także dewastuje nawierzch­
nię chodnika. Wydaje się, że w 
Środzie nie brak jeszcze wol­
nych miejsc, np. przy pustych 
placach, gdzie można by z po­
wodzeniem urządzić ów postój 
— bez potrzeby narażania kie­
rowców i pieszych na kolizyjne 
sytuacje, (rk)

NOWE MEBLE
ZBĄSZYŃ. Spółdzielnia Pratey 

„Stolarz" w Zbąszyniu wprowa­
dza do produkcji nowe zmody­
fikowane wzory, czemu sprzyja 
realizacja planu postępu tech­
nicznego. W tym roku asorty­
ment produkcji wzbogacił się o 
krzesełka i stoliki, bardzo poszu­
kiwane na rynku krajowym, (d)

PRZYBYWA MIESZKAŃ
NOWY TOMYŚL. Od roku 1968 

czyli od chwili utworzenia w 
Nowym Tomyślu Powiatowej 
Spółdzielni Mieszkaniowej da­
tuje się jej duży rozwój, należą 
do niej bowiem mieszkańcy kil­
ku miast w tym powiecie. W tym 
roku np. w Buku przybędzie 205 
mieszkań, natomiast w Opalenicy 
soółdzielczy ruch budowlany na

Młodzieżowe Święto Plonów we Wrześni

Wszystkie barwy żniw
Wielkim barwnym widowis­

kiem, jakim były III Wielko­
polskie Dożynki Młodzieżowe 
zakończono — w minioną so­
botę i niedzielę — we Wrześni 
tegoroczną pracę młodych żni 
wiarzy. Organizatorem tej im­
prezy jest od kilku lat ZMW, 
którego członkowie wydajnie 
pomagają rolnikom w najgo­
rętszym okresie pracy na po­
lach. W tradycyjnej akcji „Ka 
żdy kłos na wagę złota” szcze­
gólnie wyróżniła się w br. mło 
dzież powiatu wrzesińskiego, 
dlatego też ona gościła u sie­
bie przedstawicieli starszego i 
młodszego pokolenia całej Wiel 
kopolski, którzy rzetelnie i ter 
minowo wywiązali się ze swe 
go obywatelskiego obowiązku 
sprawnego sprzętu zbóż. W im 
prezie tej (o której piszemy na 
str. 1) uczestniczyli również 
przedstawiciele wojewódzkich 
władz partyjnych i państwo­
wych.

Oprócz tradycyjnego pocho­
du i wystawy wieńców dożyn­

Oto fragment pochodu dożynkowego z tradycyjnymi wieńcami; 
na jego czele dwie pary starostów: starsi — Felicja Koczorow­
ska z Gutowa Małego i Jan Graczyk z Kołaczkowa oraz Zofia 
Kiernikowska z Szamarzewa i Marian Kowalski z Marzenina.

Zespół starszych gospodarzy z 
pow. gostyńskiego zadedykował 
młodzieży ognisty taniec bisku- 

piański.
Fot. (2) — J. Chlasta

większą skalę rozwinie się w 
1974 roku. Przewiduje się tam 
wybudowanie osiedla o 500 mie­
szkaniach. (z)

RAJD MOTOROWY 
LOK-OWCÓW

ROGOŹNO. Klub Motorowy 
LOK przy „Rofamie", który istnie 
je już 10 lat, zorganizował w 
ub. niedzielę rajd motocyklowy. 
Wzięli w nim udział nie tylko, 
członkowie klubu, ale również 
niezrzeszeni motorowcy. Zdo­
bywcy trzech pierwszych miejsc 
poszczególnych grup otrzymali 
medale złote, srebrne i brązo­
we oraz nagrody rzeczowe. Dla 
najlepszej kobiety — kierowcy 
organizatorzy rajdu przygotowa­
li specjalny upominek. Po połud 
njó odbył się konkurs jazdy 
sprawnościowej na torze prze­
szkód. Wszystkich uczestni­
ków rajdu obdarowano też pa­
miątkowymi proporczykami, (tin)

DO WOJA MARSZ...

ŚREM, W Międzyspółdzielnia- 
nym Ośrodku Kulturalno-Oś­
wiatowym przy ul. Krasickiego 
rozpoczęła działalność Powiato 
wa Komisja Poborowa. Poboro­
wi, czekając na swoją kolejkę, 
wysłuchują w świetlicy wielu cie­
kawych prelekcji i odczytów, a 
także spotykają się z członkami 
ZBoWiD-u, prawnikami oraz 
przedstawicielami organizacji mło 
dzieżowych. Oglądają też pro­
gramy telewizyjne, filmy oświa­
towe i fabularne oraz słuchają 
radia i muzvki z płyt. Wielu po­
borowych bierze też udział w 
honorowym dawstwie krwi, (sf) 

kowych w wielu punktach nr 
sta odbywały się występy g? 
tystyczne zespołów młodzież 
wych i regionalnych, kapel h 
dowych, orkiestr dętych, a tak 
ze pokazy i rozgrywki spo^' 
we i zabawy taneczne. Urza' 
dzono też turniej pomiędzy 
PGR-ami Bieganowo i SokołZ 
wo, w którym zwyciężył (j w 
nagrodę zdobył nowoczesn» 
kombajn) zespół zawodników 
z Biega nowa.

Głównym punktem dożynko 
wego święta było niedzielne 
widowisko pt. „Wyzwoliny żni 
wiarza”, obrazujący dawny Zal 
pomniany już zwyczaj „paso’ 
wania na rolnika”. Dołączono 
doń współczesną formę owego 
obyczaju: podczas „pasowani^ 
jeden z absolwentów szkoły roi 
niczej, zobowiązał się rn. in 
wykorzystywać przy pracy zdj 
bytą wiedzę o nowoczesnym 
gospodarowaniu i dzielić się 
nią z innymi młodymi rolni- 
kami, (wch)

Zanim się zapali
Winni zaniedbań

będą karani
Dla komend straży pożar­

nych i służb resortowych wy­
znaczone zostały zadania w za­
kresie skutecznego zapobiega­
nia pożarom i katastrofom. Wy 
tyczne Ministra Spraw We­
wnętrznych przewidują pr^' 
prowadzenie inspekcji w zakla 
dach pracy i ustalenie osób od­
powiedzialnych za stały nadzór 
nad bezpieczeństwem pożaro­
wym zakładów pracy. Inspek­
cjami objęte także zostały Pan" 
stwowe i spółdzielcze gospo­
darstwa rolne oraz miejsco­
wości o zwartej zabudowie. ,

W woj. poznańskim inspekcje 
przeprowadzają oficerowie wo­
jewódzkiej i powiatowych ko­
mend straży pożarnych, ofice* 
rowie pożarnictwa zatrudnie­
ni w zakładach pracy oraz 
branżowi specjaliści z zakła­
dów pracy. Inspekcje te r01' 
poczęły się 7 września i trwać 
będą do 11 października, 
czasie ich przeprowadzania 
zwracana będzie szczególna 
uwaga na utrzymywanie ła° 
i porządku w zakładach pracy 
i miejscowościach. Ryg°r^' 
stycznie , będzie egzekwowan 
usuwanie zagrożenia pożarowe­
go. W przypadkach stwierdze­
nia rażących zaniedbań, stoso­
wane będą zaostrzone repreśl •

Wyznaczenie osób odpowie­
dzialnych za stały nadzór na 
wytypowanymi do inspekcji 
kładami i miejscowościarni iń 
charakter ciag’y — aż do uzy­
skania pełnego zabezpierzen' 
przeciwpożarowego nadzór 
wanych zakładów i miej-c 
wr^ci. M
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